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MIESIĘCZNIK

Kajakowa przygoda  
w Borkach

Rzeka, słońce i kajaki. W gorące popo-
łudnie 15 sierpnia na przystani w Bor-
kach odbyło się wspólne spotkanie.�

> 27

Dożynki powiatowe w 
Niemodlinie

Niemodlin pachniał świeżym chle-
bem, jabłkami i ziołami. Miasteczko 
stało się gospodarzem Powiatowych 
Dożynek.� > 4

„Smaki Pokoleń” 
przyjechały do Opola 

Na placu Kopernika w Opolu unosił 
się zapach regionalnych i światowych 
przysmaków. Festiwal Smaków przy-
ciągnął tłumy.� > 18

Fo
t. 

M
ile

na
 S

kó
ra

 

Fo
t. 

U
W

W
O

Fo
t. 

M
ile

na
 S

kó
ra

Fot. Milena Skóra

POŻEGNANIE WAKACJI I POŻEGNANIE WAKACJI I 
POWRÓT DO SZKOŁY POWRÓT DO SZKOŁY 

Uczniowie zasiedli już do szkolnych 
ławek. Zanim jednak wybił pierwszy 
dzwonek w wielu miejscowościach 
odbyło się uroczyste pożegnanie 
wakacji. Str. > 14-15
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WITAJ, SZKOŁO! 
ŻEGNAJCIE, 
WAKACJE! 

Wszystko, co dobre, kiedyś się koń-
czy. Po dwóch miesiącach błogiego 
odpoczynku uczniowie wrócili do 
szkolnych ławek. Mamy nadzieję, że 
rozpoczęty rok szkolny będzie pełen 
sukcesów, uśmiechów i wspaniałych 
przygód. 

Na początek jednak skupimy się na wy-
darzeniach, którymi żył cały nasz region. 
Tradycyjnie już na przełomie sierpnia 
i września w wielu mniejszych i większych 
miejscowościach odbyły się dożynki. Po-
dziękowanie za żniwa to święto nie tylko 
rolników, ale wszystkich mieszkańców. 
W Niemodlinie świętowano dożynki po-
wiatowe, natomiast tegoroczne dożynki 
wojewódzkie odbyły się w Dobrodzieniu. 
Więcej przeczytacie Państwo na stronach 
3–7. 

W Opolu miało ostatnio miejsce wyjąt-
kowe wydarzenie – na skwerze u zbiegu ulic 
Wojska Polskiego i Niemodlińskiej uroczy-
ście odsłonięto tablicę poświęconą żołnie-
rzom Wojska Polskiego. Relację z tej wyjąt-
kowej uroczystości znajdziecie Państwo na 
stronie 9.

Na stronie 13 temat mniej przyjemny, 
opisujemy bowiem nowy sposób oszustów 
na wyłudzanie pieniędzy. Metoda na tzw. 
inwestycję zyskuje coraz większą popular-
ność, dlatego przestrzegamy wszystkich 
przed promowanymi w Internecie ofertami 
inwestycyjnymi. Uważajcie, to może być 
oszustwo. 

Tematem numeru jest przejście z okresu 
wakacyjnego w nowy rok szkolny. Na stro-
nach 14–15 możecie Państwo zobaczyć, 
jak wakacje żegnano w Łubnianach, a przy 
okazji, jak nowy rok szkolny przywitano 
w Chróścicach i Niemodlinie. 

W tym numerze nasz Antrej to aż trzy 
odrębne prace. Jedna z nich dotyczy legen-
dy o powstaniu Ozimka, druga obrazuje 
życie dawnych mieszkańców pszczyńskiej 
ziemi, a trzecia to krótka opowieść doty-
cząca rodziny przybyłej na Śląsk po II woj-
nie światowej z terenów dzisiejszej Ukrainy. 
Całe opowiadanie możecie Państwo prze-
czytać na stronach 23–26. 

W tym numerze dział sportowy opano-
wały kajaki. Na stronie 27 możecie Państwo 
zobaczyć relację ze spływu kajakowego 
zorganizowanego 15 sierpnia na przystani 
w Borkach. Na tej samej stronie publiku-
jemy również materiał Jacka Jadama, któ-
ry zakończył kolejną samotną wyprawę, 
w trakcie której przepłyną kajakiem ponad 
tysiąc kilometrów. 

Na koniec mamy dla Państwa przykrą 
wiadomość. Jeśli sytuacja się nie zmieni, to 
z końcem tego roku, po siedmiu latach na 
rynku, miesięcznik Opowiecie.info przesta-
nie istnieć. Podjęliśmy wiele prób ratowania 
naszej lokalnej gazety, próbowaliśmy na-
wiązać współpracę z instytucjami samorzą-
dowymi i regionalnymi, niestety z marnym 
skutkiem. To przykre, że niewielu osobom 
zależy na wsparciu naszej gazety. 

Dziękujemy Państwu za te wspólne 
lata, wiemy że zyskaliśmy grono wiernych  
Czytelników. Chcielibyśmy również podzię-
kować wszystkim instytucjom oraz firmom, 
które mimo wszystko nas wspierały.
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TRADYCJA

11 koron dożynkowych, 
występy artystyczne, 
konkursy dla sołectw 
i wiele więcej. W niedzie-
lę 24 sierpnia w Fałkowi-
cach odbyły się dożynki 
gminne.

MILENA SKÓRA

Święto planów rozpoczęło 
się uroczystą mszą świętą 
o godz. 12.00 w kościele św. 

Stanisława Biskupa i Męczenni-
ka w Fałkowicach. Następnie 
ulicami miejscowości przejechał 
korowód dożynkowy. – Od wie-
lu lat staramy się, aby dożynki 
gminne odbywały się w każdym 

sołectwie naszej gminy. W tym 
roku ten zaszczyt otrzymały Fał-
kowice – mówiła Barbara Zając, 
wójt gminy Pokój.

Po tradycyjnym wręczeniu 
chleba dożynkowego, przy-
witaniu gości i prezentacji 
koron dożynkowych nastą-
piło oficjalne otwarcie im-
prezy. Na scenie rozbrzmiały 
dźwięki muzycznych wystę-
pów. Zaśpiewały Zielenieckie 
Dziołchy, Wokalne Horyzon-
ty i Biała Orkiestra Dęta wraz 
z Andreą Rischke.

Tego dnia odbyło się roz-
strzygnięcie konkursu na 
najpiękniejszą koronę dożyn-
kową. Było ich 11 z sołectw: 
Dąbrówka Dolna, Domaradz, 

Domaradzka Kuźnia, Fałko-
wice, Krogulna, Krzywa Góra, 
Lubnów, Ładza, Zawiść, Ziele-
niec i Pokój.

– Ludzie chcą się spotykać, 
organizować i wspólnie się ba-
wić, bo to wydarzenie nie tyl-
ko dla rolników, ale całej spo-
łeczności gminnej – zaznaczał 
Piotr Pośpiech, wicewojewoda 
opolski. – Niezmiennie jestem 
pełen podziwu za wykonanie 
koron dożynkowych. To nasza 
tradycja. Z tego wyrośliśmy 
i to należy pielęgnować.

Uczestnicy spędzali czas 
na wspólnych rozmowach, 
konkursach i zabawie. Na lu-
biących kulinarne ekspery-
menty czekał pokaz Pracowni 
Smaków w wykonaniu Patry-

ka Buchty. Oprócz tego nie za-
brakło strefy gastronomicznej.

Atrakcje przygotowano 
również dla dzieci, które ko-
rzystały ze strefy dmuchań-
ców, stoisk z malowaniem 
twarzy, a także zabaw z anima-
torką. Z kolei wieczór upły-
nął przy koncercie zespołu 8 
Rano. Gwiazdą wieczoru była 
Ewa Kryza, a całość zakończy-
ła zabawa taneczna.

     Organizatorami dożynek 
byli: gmina Pokój, sołectwo 
Fałkowice, Stowarzyszenie 
Sołectwo Fałkowice i Gminny 
Ośrodek Kultury, Sportu i Re-
kreacji w Pokoju.

Redakcja Opowiecie.info 
objęła to wydarzenie patrona-
tem medialnym.

Dożynki w Fałkowicach.  
Tak świętowała gmina Pokój

Na dożynki gminne w Fałkowicach przyjechało 11 starannie uple-
cionych koron.

Tradycja dożynek sięga jeszcze dawnych wierzeń słowiańskich.
Zdjęcia: Milena Skóra

 Dzieci chętnie brały udział w zabawach z animatorką. Konkurs przeciągania liny dostarczył uczestnikom mnóstwo radości.
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ROZRYWKA

31 sierpnia Niemodlin 
pachniał świeżym chle-
bem, jabłkami i ziołami. 
Miasteczko, które na co 
dzień słynie z malowni-
czego zamku i tradycji 
hodowli karpia, stało się 
gospodarzem Powiato-
wych Dożynek Powiatu 
Opolskiego. 

LESZEK MYCZKA

Święto plonów zgroma-
dziło nie tylko rolników, 
ogrodników i sadowni-

ków, ale też tłumy mieszkań-
ców, którzy chcieli wspólnie 
podziękować za to,  czym 
w tym roku obrodziła ziemia.

Atmosfera była prawdzi-
wie sielska: barwny korowód 
przeszedł przez rynek, a na 
placu przy Ośrodku Kultury 
rozbrzmiewały orkiestry dęte 
i przyśpiewki dożynkowe. Sta-
rosta opolski Henryk Lakwa 
witał wszystkich uczestników 
z serdecznością:

– Dzisiaj po raz kolejny 
odbywają się dożynki po-
wiatowo-gminne, tym razem 
współgospodarzem jest gmi-
na Niemodlin. Jest to szcze-
gólny dzień,  bo możemy 
podziękować za to wszystko, 
co jest na naszych stołach. 
Dziękuję rolnikom, sadowni-
kom, ogrodnikom, działkow-
com, wszystkim tym, których 
plony są w naszych domach 
– i oby ich nam nigdy nie za-
brakło.

Jego słowa współgrały z ob-
razem koron dożynkowych 
niesionych dumnie przez go-
spodynie z okolicznych so-
łectw.

Wicemarszałek wojewódz-
twa opolskiego Zbigniew Ku-
balańca z uśmiechem podkre-
ślał:

– Taki okres: mamy koń-
cówkę sierpnia, więc każ-
da  gmina,  każdy  powiat 
organizuje swoje dożynki, 
za  tydzień nasze  dożyn-
ki wojewódzkie. Ale dzisiaj 
faktycznie w wyjątkowym 
miejscu, bo w Niemodlinie. 
To gmina, która wyjątkowo 

dużo dobrych tradycyjnych 
produktów dostarcza – od 
owoców i warzyw, przez prze-
pyszne wyroby cukiernicze, 
aż po znanego w całej Polsce 
najlepszego karpia z Niemo-
dlina. Dziękujemy rolnikom 
i producentom rolnym za ca-
łoroczną pracę, ale mówimy 
też: myśl globalnie, kupuj lo-
kalnie. To gwarancja zdrowe-
go i świeżego produktu.

Szczególne słowa wdzięcz-
ności skierowała do rolników 
wojewoda opolska Monika Ju-
rek. Jej wystąpienie wybrzmia-
ło powagą, a jednocześnie cie-
płem:

– Muszę powiedzieć, że 
to jest jedyna okazja, żeby 
p o dz iękować  fa kt ycznie 
tym ludziom, którzy dba-
ją o to, żebyśmy mogli być 
bezpieczni i spokojni na co 
dzień. Te podziękowania na-
leżą im się nie tylko z oka-
zji dożynek, ale – tak jak 
usłyszeliśmy podczas pięk-
nego kazania – przez cały 
rok, kiedy sięgamy po chleb 
i inne dary ziemi. Bezpie-
czeństwo to nie tylko armia. 

Szczególnie patrząc na kraje 
ogarnięte wojną, widzimy, 
jak ważne jest bezpieczeń-
stwo żywnościowe.

Takie słowa dobrze odda-
ją ducha dożynek – święta, 
które nie jest tylko festynem, 
lecz także refleksją nad tym, 
jak wiele zawdzięczamy pracy 
rolników i ludzi związanych 
z ziemią.

W Niemodlinie tradycja 
spotkała się z nowoczesno-
ścią: były konkursy na naj-
piękniejszą koronę, prezenta-
cje lokalnych firm i występy 
młodych artystów. Jednak 
najważniejsze było to, że 
przez cały dzień można było 
poczuć prawdziwą wspólno-
tę – ludzi, którzy wiedzą, że 
chleba na stole i karpia w wi-
gilijnej misie nie zastąpi ża-
den slogan ani importowany 
produkt.

Dożynki w Niemodlinie 
udowodniły, że wdzięczność, 
tradycja i smak lokalnych plo-
nów potrafią połączyć wszyst-
kich – od rolników przez 
mieszkańców po przedstawi-
cieli władz.

Dożynki w Niemodlinie – 
wdzięczność, tradycja i smak 
najlepszego karpia

Tradycja dożynkowa łączy dużych i małych.
Zdjęcia: UMWO

Na dożynkach jak co roku nie zabrakło też przedstawicieli władz 
regionu.�
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ROZRYWKA

Dożynki w Ligocie Tu-
łowickiej i Grodkowie 
zgromadziły tłumy rolni-
ków, mieszkańców oraz 
samorządowców. 

LESZEK MYCZKA

Marcin Oszańca, szef 
ludowców na Opol-
szczyźnie, uczest-

niczył w obu wydarzeniach, 
przypominając słowa Win-
centego Witosa o tym, że siła 
Polski rodzi się z ziemi i pracy 
rolników.

L i g o t a  Tu ł o w i c k a  – 
wdzięczność za plony i wspól-
na zabawa

W s ob otę  23  s ier pnia 
mieszkańcy gminy Tułowice 
spotkali się w Ligocie Tułowic-
kiej, aby wspólnie dziękować 
za plony. Święto rozpoczę-
ło się barwnym korowodem 
z koroną żniwną, który wy-
ruszył sprzed Muzeum Cera-
miki „Tułowice po_Kolei”. Po 
mszy dziękczynnej w kościele 
parafialnym uczestnicy prze-
nieśli się na boisko w Ligocie 
Tułowickiej, gdzie rozpoczęła 
się część artystyczna i wspólne 
biesiadowanie.

Na scenie zaprezentowały 
się m.in. orkiestra dęta „Ka-
prys” z Prószkowa, zespół 

„Szumiący Bór”, „Włodarzan-
ki” z Korfantowa oraz Szydło-
wianki obchodzące 25-lecie 
działalności. Publiczność ba-
wiła się również podczas wiej-
skich igrzysk – konkurencji 
sołeckich takich jak obieranie 
ziemniaków czy przenoszenie 
wody gąbką. Wieczór zakoń-
czyła zabawa taneczna z ze-
społem Sport Brothers.

Podczas uroczystości bur-
mistrz Tułowic wraz z zapro-
szonymi gośćmi uhonorował 
księdza proboszcza Norberta 
Niestroja z okazji jubileuszu 
40-lecia kapłaństwa. – Kto 
szanuje ziemię i jej plon, ten 
buduje przyszłość narodu 
– mówił Marcin Oszańca, 
przekazując rolnikom list od 

ministra rolnictwa Stefana 
Krajewskiego oraz Zarządu 
Województwa Opolskiego.

Grodków – święto plonów 
z udziałem rolników i władz

Tego samego dnia odby-
ły się także gminne dożynki 
w Grodkowie. Uroczystości 
zgromadziły tłumy mieszkań-
ców i zaproszonych gości. Na 
miejscu obecni byli m.in. dy-
rektor ARiMR Adam Warze-
cha, dyrektor ODR Katarzyna 
Prorok oraz wicewojewoda 
opolski Piotr Pośpiech.

Marcin Oszańca repre-
zentował ministra rolnictwa 
Stefana Krajewskiego, przeka-
zując list z podziękowaniami 
dla rolników i mieszkańców. 
Podziękował również burmi-

strzowi Miłoszowi Krokowi 
oraz organizatorom za przy-
gotowanie święta. – Współ-
praca władz, rolników i lokal-
nych społeczności pokazuje, 
jak wielką siłę ma wieś. To 
ona daje nam poczucie bez-
pieczeństwa i  fundament 
przyszłości – podkreślał lider 
ludowców.

Dożynkom towarzyszyły 
występy artystyczne, pre-
zentac je  loka lnych gr up 
i  s t ow ar z y s z e ń ,  a  t a k ż e 
t radyc yjny poczęstunek. 
Mieszkańcy podkreślali, że 
to nie tylko okazja do zaba-
wy, ale także do integracji 
i  wspólnego świętowania 
najważniejszego momentu 
w rolniczym roku.

Rolnicy świętują plony  
na Opolszczyźnie

Po mszy dziękczynnej uczestnicy przenieśli się na boisko w Ligocie Tułowickiej.� Zdjęcia: CMZJMZ

Tego samego dnia odbyły się także gminne dożynki w Grodkowie. Dożynkom towarzyszył tradycyjny poczęstunek.
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Wojewódzki Urząd Pracy w Opolu we współpracy 
z Opolskim Centrum Rozwoju Gospodarki
i Opolskim Centrum Edukacji realizują projekt 
finansowany z Krajowego Planu Odbudowy
i Zwiększania Odporności: „Wsparcie rozwoju 
nowoczesnego kształcenia zawodowego, szkol-
nictwa wyższego oraz uczenia się przez całe 
życie”. 

Jednym z jego filarów są sieci powiatowe - regio-
nalne partnerstwa wspierające uczenie się przez 
całe życie oraz EduBus-mobilny punkt szerzenia 
idei „Lifelong Learning” (LLL) na Opolszczyźnie.

Projektowi towarzyszą historie ambasadorów, 
osób z naszego regionu, którzy postawili na 

rozwój mimo trudności. Tomasz Michalak
z Kluczborka porzucił inżynierię środowiska dla 
fotografii. 

Joanna Kulig z Opola łączy studia z wolontaria-
tem, wierząc w przyszły zwrot zdobytych kompe-
tencji. Barbara Białowąs, reżyserka, podkreśla 
znaczenie rozwoju artystycznego. Dr Korneliusz 
Wiatr z Olesna przypomina, że edukacja to inwe-
stycja w kapitał ludzki. 

Zapraszamy na portal „LLL” będący cyfrowym 
centrum wiedzy, inspiracji i wymiany dobrych 
praktyk w zakresie uczenia się przez całe życie:  
www.opolskieLLL.pl 

Projekt realizowany w ramach naboru pt. „Zbudowanie systemu koordynacji
i monitorowania regionalnych działań na rzecz kształcenia zawodowego, szkolnictwa wyższego oraz uczenia się przez całe życie, w tym uczenia się dorosłych”

Opolskie inspiruje, by uczyć się przez całe życie.

Siłą Opolszczyzny są ludzie, ich pasje, kompetencje i chęć rozwoju. 

TRADYCJA

W barwnym pejzażu 
opolskich Dożynek Wo-
jewódzkich w Dobrodzie-
niu szczególne miejsce 
zajęły korony żniwne.

LESZEK MYCZKA

Blisko 40 zespołów z ca-
łego regionu zaprezen-
towało swoje niezwykłe 

prace w ramach Wojewódz-
kiego Konkursu Koron Do-
żynkowych, który w tym roku 
przyciągnął rekordową liczbę 
uczestników.

Każda z zaprezentowa-
nych koron była unikatowa. 
Wykorzystywano w nich 
pszenicę, żyto, owies, ma-
kówki, fasolę, dynie, warzy-
wa, owoce, a nawet wypie-
czony chleb. Dzięki temu 
prace zachwycały różnorod-

nością i kunsztem wykona-
nia.

Laureaci konkursu
W kategorii kłosowo-ziarn-

kowej zwyciężyła korona 
z Grodziska w gminie Strzel-

ce Opolskie. Drugie miej-
sce przypadło Rzędowicom 
(gmina Dobrodzień), a trze-
cie Trzeboszowicom (gmina 
Paczków).

W kategorii ziarnkowej 
i prac plastycznych najwyżej 

oceniono Wierzbięcice (gmi-
na Nysa). Kolejne miejsca 
zajęły: Wierzbie (gmina Łam-
binowice) oraz Gola Grod-
kowska (gmina Grodków).

W kategorii debiut trium-
fował Kadłub Wolny z gminy 
Zębowice. Na podium zna-
lazły się także Gąsiorowice 
(gmina Jemielnica) i Meszno 
(gmina Otmuchów).

Oprócz tego przyznano 
wiele wyróżnień – doceniono 
między innymi kunszt i sta-
ranność prac z Puszyny, Kęp-
nicy, Naroka, Węgrów, Dąbro-
wy, Grabina, Skorogoszczy czy 
Żytniowa.

Twórcy koron podkreśla-
li, że przygotowanie takiego 
dzieła wymaga ogromnego 
zaangażowania – często jest 
to kilka miesięcy codziennej 
pracy, po kilka godzin dzien-
nie. Wysiłek jednak wyna-
gradza duma ze wspólnego 
sukcesu.

Konkurs Koron Dożynkowych 2025

W kategorii kłosowo-ziarnkowej zwyciężyła korona z Grodziska w 
gminie Strzelce Opolskie.� Fot. UMWO
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ROZRYWKA

Dożynki wojewódzkie 
w Dobrodzieniu stały 
się w tym roku nie tylko 
świętem plonów, ale 
i okazją do wyróżnienia 
tych miejscowości, które 
dbają o swoje otoczenie, 
tradycję i lokalną tożsa-
mość. 

LESZEK MYCZKA

Podczas dożynek ogło-
szono zwycięzców kon-
kursu „Piękna Wieś 

Opolska 2025”.  Pier wsze 
skrzypce zagrały Zalesie Ślą-
skie i Gąsiorowice.

Zalesie Śląskie – wieś, 
która maluje dywanami

Najwyższe laury w kate-
gorii „Najpiękniejsza Wieś 
– dziedzictwo i przyszłość” 
trafiły do Zalesia Śląskiego 
w gminie Leśnica. Miejsco-
wość słynie przede wszystkim 
z niezwykłego zwyczaju ukła-
dania dywanów kwiatowych 
na procesję Bożego Ciała. To 
tradycja, która od lat przy-
ciąga gości z całej Polski, 
a zarazem wizytówka regio-
nu doceniona także na liście 
UNESCO. Jury zachwyciło się 
również tym, jak mieszkańcy 
dbają o wspólną przestrzeń – 
zadbane centrum i tereny wo-
kół skweru pokazują, że pięk-
no wsi rodzi się z pracy wielu 
rąk i serc.

Gąsiorowice – podróż  
do wiejskiej przeszłości

W kategorii „Najciekawsze 
Miejsce – opowieść i tożsa-
mość” zwyciężyły Gąsiorowice 
w gminie Jemielnica. To wła-
śnie tutaj powstała „Zagroda 
Chłopska”, czyli rekonstruk-
cja dawnej wiejskiej chaty 
sprzed stu lat. Można zajrzeć 
do kuchni, pokoju dziennego 
czy izby pamięci pełnej pa-
miątek i fotografii, które przy-

bliżają codzienność dawnych 
mieszkańców. Obok zagrody 
znajduje się ogród edukacyj-
ny i przestrzeń rekreacyjna, 
w której chętnie spotykają się 
zarówno dzieci z pobliskiego 
przedszkola, jak i całe rodzi-
ny. To miejsce łączy historię 
z nowoczesnością, tradycję 
z edukacją.

Pozostali wyróżnieni – 
bogactwo różnorodności

Drugie miejsca w kategorii 
najpiękniejszej wsi przypadły 
Niwkom i Górkom. Pierwsza 
zachwyca leśnym otoczeniem 
i bliskością Jeziora Turawskie-
go, druga kultywuje śląskie 
tradycje kulinarne, a dawna 
szkoła stała się centrum lokal-
nej kultury. Trzecie miejsce 
zajęły Pludry, wieś kolejowa 
z XIX wieku, dziś wyróżniają-
ca się przyrodniczymi inicja-
tywami i muralem owadów. 
Wyróżnienia powędrowały 
do Pokoju oraz Krzyżowej 
Doliny.

W drugiej kategorii – naj-
ciekawszego miejsca – na po-
dium stanęły również Kadłub 
Wolny, gdzie dawna karcz-
ma stała się lokalnym cen-
trum pamięci, oraz Wierzbia 
i Dąbrowa, które wyróżniły 
się przestrzeniami spotkań 
mieszkańców. Wyróżnienia 
trafiły do Niezdrowic i Janino-
wa – wsi, które także znalazły 
swoje sposoby na podkreśle-
nie lokalnej tożsamości.

Choć nagrody i dyplomy 
odebrali najlepsi, to tak na-
prawdę zwyciężyły wszystkie 
miejscowości, które zgłosiły 
się do konkursu. Każda z nich 
pokazała, że wieś to nie tyl-
ko pola i gospodarstwa, lecz 
także żywa wspólnota, która 
potrafi pielęgnować tradycje 
i pięknie je prezentować. 

Wyniki takich konkursów 
ogłaszane są już tradycyj-
nie podczas Wojewódzkiego 
Święta Plonów – w tym roku 
w Dobrodzieniu.

DOŻYNKI WOJEWÓDZKIE  
W DOBRODZIENIU

Tegoroczne dożynki województwa opolskiego zorganizowano w 
Dobrodzieniu. 

Uczestnicy mieli okazję spróbować wyjątkowego chleba dożynkowego. 

W trakcie dożynek ogłoszono wyniki konkursu „Piękna Wieś Opol-
ska 2025”

Na dożynkach nie mogło zabraknąć korowodu koron dożynko-
wych. � Zdjęcia: UMWO
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KULTURA

W Dobrzeniu Wielkim 
odbył się I Kongres 
Niematerialnego Dzie-
dzictwa. W programie 
znalazły się prelekcje 
i różnorodne warsztaty, 
a całość zakończyła się 
uroczystościami odpusto-
wymi ku czci św. Rocha.

MILENA SKORA

Pierwszy dzień kongre-
su, 15 sierpnia, upłynął 
pod znakiem tematycz-

nych wykładów. Była mowa 
m.in. o niematerialnym dzie-
dzictwie na Śląsku Opolskim, 
plecionkarstwie i tradycjach 
kulturowych Towarzystwa 
Bambrów Opolskich.

– Pokazuję, jak robić kwia-
ty z bibuły, które nawiązują 
do charakterystycznego dla 
strojów bamberskich nakry-
cia głowy. Panie noszą kornet 
przypominający kwiatową 
koronę – zaznaczała Domini-
ka Marciniak z Towarzystwa 
Bambrów Opolskich. – Wy-
konanie takiego kornetu to 
duże wyzwanie, dlatego robi-
my kwiaty z bibuły, z krepiny 

włoskiej, które składają się na 
jego część.

W s ob otę  16  s ier pnia 
nadszedł czas na praktykę. 
Uczestnicy mieli okazję wziąć 
udział w warsztatach rzemio-
sła, rękodzieła i sztuki ludo-
wej. Czekały zajęcia z malo-
wania porcelany we wzór 
opolski, przygotowania trady-
cyjnych kroszonek opolskich 
czy tworzenia pisanek. Oprócz 
tego w programie znalazły się 

warsztaty zielarskie i wikli-
niarskie.

– Jestem reprezentantką 
kroszonki na dzisiejszych 
warsztatach. Jajka są farbo-
wane sztucznymi barwnika-
mi, ale kiedyś używało się 
naturalnych – podkreśla-
ła Magdalena Poprawka ze 
Stowarzyszenia Twórców 
Ludowych. – Obecnie zacho-
wało się przede wszystkim 
farbowanie w cebuli. Przez to 

możemy uzyskać całą paletę 
barw: od pomarańczu, przez 
brąz, aż do prawie czarnego. 
Jest to bardzo cenny barwnik 
naturalny.

Kongres Niematerialnego 
Dziedzictwa zakończył się 
17 sierpnia – w dzień odpustu 
ku czci św. Rocha. Po mszy 
świętej odbyła się procesja 
z figurami, a później nastąpiło 
podsumowanie całego wyda-
rzenia.

Spotkanie z niematerialnym 
dziedzictwem w Dobrzeniu 
Wielkim

Zajęcia z malowania porcelany czy wykonywania kroszonki opolskiej pobudzały kreatywność uczestni-
ków.

W Ośrodku Kultury w Dobrzeniu Wielkim przez dwa dni odbywały 
się różnorodne warsztaty.

Niematerialne dziedzictwo kulturowe przekazywane jest z pokole-
nia na pokolenie.� Zdjęcia: Milena Skóra
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Murów, ul. Wolności 58,

tel. 506 398 504

biuro@marekpietrek.pl

Wysoka jakość, krótkie terminy dostaw 
 i transport z rozładunkiem

Sprawdź pełną ofertę na  
naszej stronie!

REKLAMA

HISTORIA

Na skwerze u zbiegu ulic Wojska 
Polskiego i Niemodlińskiej w Opolu 
uroczyście odsłonięto tablicę 
poświęconą żołnierzom Wojska 
Polskiego, którzy na przestrzeni 
dziejów walczyli o wolność i bez-
pieczeństwo Ojczyzny.

LESZEK MYCZKA

Wydarzenie wpisujące się w ob-
chody Święta Wojska Polskie-
go oraz 105. rocznicy Bitwy 

Warszawskiej zgromadziło przedstawicie-
li władz państwowych i samorządowych, 
wojska, organizacji kombatanckich oraz 
mieszkańców miasta.

Tablica zamontowana na dużym kamie-
niu ustawionym na skwerze upamiętnia 
żołnierzy Wojska Polskiego, którzy w róż-
nych okresach historii bronili niepodle-
głości kraju i służyli społeczeństwu także 
w czasach pokoju. Ma ona przypominać 
zarówno o bohaterstwie na polach bitew, 
jak i o zaangażowaniu wojskowych w dzia-
łania ratownicze i pomocowe podczas 
klęsk żywiołowych, takich jak powodzie 
czy pożary, które dotykały region opolski.

Upamiętnienie to zastąpiło wcześniej-
szą tablicę znajdującą się w tym miejscu 
od lat 70., która została usunięta decyzją 
Instytutu Pamięci Narodowej. Obecna in-
stalacja jest efektem wspólnej inicjatywy 
Zarządu Wojewódzkiego Związku Żoł-
nierzy Wojska Polskiego w Opolu oraz 
Stowarzyszenia 10. Sudeckiej Dywizji 
Zmechanizowanej.

W hołdzie żołnierzom –  
w Opolu odsłonięto tablicę 
pamiątkową

Tablica ma przypominać kolejnym poko-
leniom o poświęceniu i odwadze polskich 
żołnierzy. � Fot. UMWO
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REKLAMA

ZDROWIE

Wojewódzki Szpital 
Specjalistyczny im. św. 
Jadwigi w Opolu rozbu-
duje się o nowe skrzydło 
z wyspecjalizowanym 
Centrum Psychiatrii dla 
Dzieci i Młodzieży. 

LESZEK MYCZKA

Obiekt, którego budo-
wa ma zakończyć się 
w 2029 roku, będzie 

kosztować 63,8 mln zł. Inwe-
stycja zostanie sfinansowana 
z trzech źródeł: 42,3 mln zł 
z Funduszu Medycznego, 20 
mln zł z budżetu samorządu 
województwa opolskiego oraz 
1,5 mln zł ze środków wła-
snych szpitala.

Nowa część szpitala po-
mieści dwudziestu sześciu 
młodych pacjentów w salach 
jedno-, dwu- i trzyosobo-
wych wyposażonych w węzły 
sanitarne. Powstaną gabinety 
lekarsko-psychologiczne, po-
kój terapii rodzinnej, poradnie 
zdrowia psychicznego, dwa 
oddziały dzienne z podziałem 

na grupy wiekowe oraz szkoła 
podstawowa i średnia. Projekt 
zakłada też budowę łączni-
ka z istniejącym budynkiem, 
modernizację dróg wewnętrz-
nych, przebudowę klatek 
schodowych i budowę nowej 
stacji transformatorowej.

– To placówka, na którą 
czekają wszyscy potrzebują-
cy – mówił marszałek woje-
wództwa opolskiego Szymon 
Ogłaza, podkreślając zna-
czenie inwestycji. – Dzięki 
dofinansowaniu z Funduszu 
Medycznego w wysokości po-
nad 40 mln zł, wsparciu samo-
rządu województwa kwotą 20 
mln zł oraz środkom własnym 
szpitala powstanie w Opolu 
zupełnie nowa część szpitala 
poświęcona psychiatrii dzieci 
i młodzieży. To placówka, na 
którą czekają wszyscy, którzy 
potrzebują tego typu pomo-
cy. Niestety problem rosną-
cej liczby prób samobójczych 
wśród dzieci i młodzieży nie 
omija naszego regionu.

Wicemarszałek Zuzanna 
Donath-Kasiura zaznaczyła, 
że Centrum zintegruje wiele 
form wsparcia. – Tutaj bę-
dzie świadczona pomoc na 

wszystkich poziomach refe-
rencyjnych – ośrodek dzien-
ny, poradnie, izolatki, szkoła 
podstawowa i ponadpodsta-
wowa. To poprawa jakości 
usług dla pacjentów, ale rów-
nież warunków pracy dla per-
sonelu medycznego. Jestem 
przekonana, że za cztery lata 
będziemy mogli obserwować, 
jak świadczona jest tu pomoc 
w zakresie zdrowia psychicz-
nego.

– Będzie więcej łóżek, no-
woczesne warunki i zachęta 
dla młodych specjalistów – 
zapowiedział dyrektor szpitala 
Krzysztof Nazimek. Podkreślił 

również, że rozbudowa jest 
koniecznością. 

A problem narasta – licz-
by mówią same za siebie. 
W ostatnich 5 latach liczba 
prób samobójczych wśród 
dzieci i młodzieży w Polsce 
wzrosła o ponad 200%. W re-
gionie brakuje łóżek psychia-
trycznych dla najmłodszych, 
a czas oczekiwania na wizytę 
u psychiatry dziecięcego czę-
sto sięga kilku miesięcy. Nowa 
inwestycja ma realnie popra-
wić dostęp do specjalistycznej 
opieki, skrócić kolejki i za-
pewnić nowoczesne warunki 
leczenia.

W Opolu powstanie nowoczesne 
Centrum Psychiatrii dla Dzieci  
i Młodzieży

Inwestycja obejmie również część ambulatoryjną i dwa oddziały 
dzienne.� Zdjęcia: UMWO

Nowa część szpitala zwiększy liczbę miejsc stacjonarnych z 18 do 
26, ale bez przepełnienia.
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WIADOMOŚCI 

Na placu Wolności w Opolu odbyły się 
uroczyste obchody Święta Wojska Pol-
skiego.

LESZEK MYCZKA

W trakcie apelu oddano cześć wszyst-
kim żołnierzom – tym, którzy obec-
nie strzegą bezpieczeństwa kraju, 

oraz tym, którzy na przestrzeni wieków walczyli 
o wolność Polski. 

Finałem uroczystości był piknik wojskowy, 
gdzie mieszkańcy mogli posmakować tradycyjnej 
grochówki, odwiedzić stoiska promocyjne opol-
skich jednostek, obejrzeć ekspozycje historyczne 
i sprzęt z minionych dekad, a także zapoznać się 
z nowoczesnym wyposażeniem armii – od pojaz-
dów opancerzonych po czołgi i specjalistyczne 
maszyny. Nie zabrakło również stanowisk zachę-
cających do podjęcia służby wojskowej.

Uroczyste obchody  
Święta Wojska Polskiego

Finałem uroczystości był piknik wojskowy.� Fot. CMZJMZ

15 sierpnia jak co roku odbyły się uroczyste obchody Święta Wojska Polskiego.
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EDUKACJA

Dobrzeńskie placówki 
oświatowe wzbogaciły się 
o sześć nauczycielek mia-
nowanych. 25 sierpnia 
wręczono im akty nada-
nia stopnia zawodowego. 

MARZ K

Wójt  Piotr  Szlapa 
wraz z inspektor-
kami ds. oświaty, 

wychowania  i  zdrowia  – 
Adrianą Pietrzyk oraz Ga-
brielą Szmolke – wręczyli 
nauczycielkom akty nadania 
stopnia zawodowego, kwiaty 
oraz złożyli serdeczne gratu-
lacje.

Do grona nauczycieli mia-
nowanych dołączyły : Da-
ria Goldner z Publicznego 
Przedszkola w Chróścicach, 
Julia Pampuch z Publicznego 
Przedszkola w Chróścicach, 
Iwona Pielawa z Publiczne-
go Przedszkola w Dobrzeniu 
Wielkim, Joanna Pogrzeba 
z Publicznego Przedszkola 
w Dobrzeniu Wielkim, Karo-
lina Pyrek z Publicznej Szkoły 
Podstawowej im. Marii Ko-
nopnickiej w Chróścicach, Sa-
bina Mientus z Zespołu Szkół 
w Dobrzeniu Wielkim.

Awans poprzedziły eg-
zaminy, które odbyły się 18 
i 19 sierpnia, a zwieńczyło go 
uroczyste ślubowanie:

„Ślubuję rzetelnie pełnić 
mą powinność nauczycie-
la – wychowawcy i opiekuna 
młodzieży, dążyć do pełni 
rozwoju osobowości ucznia 
i własnej, kształcić i wychowy-
wać młode pokolenie w duchu 
umiłowania Ojczyzny, tradycji 

narodowych, poszanowania 
Konstytucji Rzeczypospolitej 
Polskiej”.

Kolejnym punktem uro-
czystości  było wręczenie 
aktu powierzenia stanowiska 
dyrektora Zespołu Szkolno-
-Przedszkolnego w Kup. Dzię-
ki pozytywnej ocenie formal-
nej i merytorycznej konkurs 
wygrał Rafał Kawałko, który 
pełnił tę funkcję już od kilku 

lat i będzie kierował placówką 
przez kolejnych pięć lat szkol-
nych.

Po bardziej oficjalnej czę-
ści rozpoczęła się narada 
dyrektorów, podczas której 
rozmawiano o organizacji 
rozpoczynającego się roku 
szkolnego 2025/2026. W spo-
tkaniu udział wziął również 
prezes spółki Prowod Bogdan 
Lechowski.

Nowe nauczycielki mianowane 
w gminie Dobrzeń Wielki

Rafał Kawałko (na zdj. z lewej) będzie kierował Zespołem Szkolno-
-Przedszkolnym w Kup przez kolejne pięć lat.� Zdjęcia: Marz K

Uroczystości towarzyszyło wiele pozytywnych emocji, w tym przede 
wszystkim radość nauczycielek ze zdanych egzaminów i awansu.

Świeżo upieczone nauczycielki mianowane złożyły uroczyste ślubowanie oraz odebrały z rąk wójta 
Piotra Szlapy (na zdj. w środku) akty nadania stopnia zawodowego.
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Coraz częściej w mediach 
pojawiają się informacje 
o ofiarach fałszywych 
inwestycji promowanych 
w Internecie, zwłaszcza 
w mediach społecznościo-
wych. 

MARZ K

Obietnica ogromnych 
zysków w rzeczywi-
stości  jest  pułapką 

prowadzącą do wyłudzenia 
pieniędzy, o czym w ostatnich 
tygodniach boleśnie przeko-
nała się mieszkanka powiatu 
brzeskiego. Kobieta przekaza-
ła oszustom ponad 70 tys. zł.

Mechanizm działania prze-
stępców jest zazwyczaj bardzo 
podobny. W Internecie poja-
wiają się reklamy zachęcające 
do skorzystania z „pewnych” 
i „intratnych” inwestycji, które 
mają w krótkim czasie zapewnić 
niebotyczne zyski. Aby uwia-
rygodnić swoje oferty, oszuści 
często wykorzystują wizerunki 
znanych osób oraz zaawanso-
wane technologie, w tym mate-
riały generowane przez sztuczną 
inteligencję. Po kliknięciu takiej 
reklamy użytkownik trafia na 
stronę umożliwiającą założenie 
konta i zainstalowanie „platfor-
my inwestycyjnej”, a następnie 
zostaje mu przydzielony „dorad-
ca”. Z jego pomocą ofiara może 
początkowo osiągnąć drobne zy-
ski, jednak są one jedynie fikcją 
stworzoną w celu manipulacji 
– oszuści często wypłacają nie-
wielką kwotę na zachętę, a na-
stępnie naciskają na dokonanie 
kolejnych, większych przelewów. 
Gdy tylko ofiara zażąda wypłaty 
wyższej sumy, kontakt z „dorad-
cą” nagle się urywa, a platforma 
przestaje działać.

W podobny sposób oszu-
kano 53-letnią mieszkankę 
powiatu brzeskiego. Kobieta 
uwierzyła mężczyźnie pozna-
nemu w mediach społeczno-
ściowych, który przedstawiał 
się jako ekspert od inwestowa-
nia na giełdzie. Oszust utrzy-
mywał z nią stały kontakt, 
zapewniając o pewnych i szyb-
kich zyskach. Początkowo 
53-latka inwestowała po kilka-
set złotych, przelewając je na 
konto wskazane przez „dorad-
cę”. Po jednej z transakcji męż-
czyzna poinformował ją, że 
popełniła błąd i, aby uniknąć 
większych strat, musi wpłacić 
kolejną, tym razem znacznie 
wyższą kwotę. Przestraszona 
konsekwencjami kobieta za-
ciągnęła kredyt, pożyczyła też 
pieniądze od rodziny i przelała 
oszustom 72 tys. zł. Zamiast 
zyskać – popadła w długi.

Brak rozwagi może słono 
kosztować. Jak się chronić?

Przy podejmowaniu de-
cyzji finansowych kluczowa 
jest ostrożność, szczególnie 
gdy chodzi o oferty dostępne 
w Internecie. Obietnica szyb-
kiego i wysokiego zysku to 
najczęściej tylko próba oszu-
stwa. Dlatego zanim zdecydu-
jemy się zainwestować, należy 
dokładnie weryfikować wiary-
godność strony internetowej 
i firmy, która za nią stoi.

Brak przejrzystych infor-
macji, certyfikatów czy jasno 
określonych warunków powi-
nien budzić nieufność. Warto 
także upewnić się, czy dana 
instytucja przeprowadza tzw. 
ankietę MiFID, czyli ocenę 
profilu inwestora, ponieważ 
taki obowiązek ma każda firma 
inwestycyjna legalnie działają-
ca na terenie Unii Europejskiej.

Eksperci przypominają 
też, aby unikać instalowania 
oprogramowania zdalnego 
pulpitu, takiego jak TeamVie-
wer czy AnyDesk, a także 

aplikacji pochodzących z nie-
znanych źródeł. To właśnie za 
ich pośrednictwem oszuści 
często przejmują kontrolę nad 
urządzeniami ofiar. A przede 
wszystkim należy pamiętać, 
by nigdy nie przekazywać 
nieznajomym swoich danych 
osobowych czy bankowych – 
loginów, haseł, PIN-ów albo 
numerów kart płatniczych 
i kodów CVV / CVC.

Tym, co może pozwolić 
nam odróżnić realną ofertę 
od próby oszustwa, jest tak-
że presja – nakłanianie, aby 
jak najszybciej podjąć decy-
zję. Tymczasem przed wyko-
naniem przelewu warto się 
zastanowić, a w razie jakich-
kolwiek wątpliwości skonsul-
tować z bankiem lub profesjo-
nalnym doradcą finansowym. 
Jeśli zaś podejrzewamy próbę 
wyłudzenia lub padniemy 
ofiarą takiego oszustwa, na-
leży niezwłocznie poinformo-
wać policję.

OSZUSTWO NA INWESTYCJE. 
ZAMIAST ZYSKU – UTRATA 
OSZCZĘDNOŚCI

Fot. Policja Opolska
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ROZRYWKA

Uczniowie zasiedli już 
do szkolnych ławek. Aby 
pożegnać wakacyjny czas, 
na placu przy Łubniań-
skim Ośrodku Kultury 
odbyła się impreza z kon-
kurencjami sportowymi, 
edukacyjnymi i rozryw-
kowymi.

MILENA SKÓRA

W sobotnie popołu-
dnie 30 sierpnia 
w  Ł u b n i a n a c h 

odbyło się spotkanie z oka-
zji ostatnich dni wakacji. Na 
uczestników czekał bogaty 
program sportowy. Swoje 
umiejętności zaprezentowali 
m.in. Soccer College, Młode 
Orły Luboszyce, klub Mave-
rick, Sekcja Tenisa Stołowego 
Gminy Łubniany, Akademia 
Koszykówki Jełowa oraz szko-
ła tańca Alegria. Dzięki temu 
każdy mógł spróbować swoich 
sił w różnych dyscyplinach.

– Przygotowaliśmy kon-
kurencje sportowe, które pro-
wadzą stowarzyszenia i kluby 
z naszej gminy, ale mamy tak-
że inne atrakcje i różnorodne 
stoiska. Chcemy zakończyć 
wakacje na sportowo i z do-
brym humorem – zaznacza-
ła Katarzyna Sobota, jedna 
z organizatorek wydarzenia. 
– Łączymy zabawę, edukację 
i zdrowy styl życia, więc my-
ślę, że jest wszystko, czego po-
trzeba uczestnikom w każdym 
wieku.

Nie zabrakło również sto-
isk pokazowych. Pojawili się 
m.in. Wojska Obrony Teryto-
rialnej, Policja, OSP Łubnia-
ny, Stobrawski Park Krajobra-
zowy, Nadleśnictwo Turawa, 
Dragon Gym, a także stoiska 
edukacyjne i przyrodnicze. 
W ten sposób szczególnie naj-
młodsi mogli poznać tajniki 
pracy służb mundurowych, 
zobaczyć sprzęt czy wziąć 
udział w ciekawych zadaniach.

Dodatkowo organizatorzy 
przygotowali nocny rajd ro-

werowy wokół Jeziora Turaw-
skiego, wspinaczkę po drabin-
ce speleo, laserowy paintball, 
dmuchańce dla najmłodszych 
oraz kino plenerowe. Całość 
dopełniła strefa gastrono-
miczna.

– W gminie Łubniany po-
wstały nowe ścieżki rowerowe. 
Jako Stowarzyszenie „Kręci-

my dla Zabawy” zajmujemy 
się strefą rowerową i rajdami 
dla rodzin z dziećmi – mówił 
Sławomir Głodzik. – Dzisiaj są 
przygotowane 3 trasy o długo-
ści 80 km, 50 km i 15 km. Ta 
najdłuższa odbędzie się wokół 
Jeziora Turawskiego, a po po-
wrocie na miejscu czekać bę-
dzie wspólne ognisko.

W Łubnianach pożegnali 
wakacje na wesoło

Na rajd rowerowy łącznie zapisało się około 100 osób.

Dzieci z ciekawością poznawały tajniki pracy służb mundurowych.
Zdjęcia: Milena Skóra
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Uroczyste rozpoczęcie 
roku szkolnego w Zespole 
Szkół im. Bolesława Chro-
brego w Niemodlinie mia-
ło wyjątkowy charakter. 
Był pierwszy dzwonek, 
pasowanie pierwszoklasi-
stów przez starostę opol-
skiego Henryka Lakwę, 
a także debiut nowej 
dyrektor Beaty Oleksy.

LESZEK MYCZKA

Starosta Henryk Lakwa 
w obecności uczniów, 
nauczycieli i rodziców 

pasował pierwszaków na peł-
noprawnych uczniów. 

– Szkoła to nie tylko obo-
wiązki i oceny, to też przygo-
da, nowe znajomości, a cza-
sem nawet pierwsze poważne 
przyjaźnie na całe życie. Ży-
czę wam, byście czerpali z tej 
przygody jak najwięcej. A na-
uczycielom – by czasem pa-
miętali, że uczeń to też czło-
wiek, który może mieć gorszy 

dzień. I żebyście wszyscy 
mieli poczucie, że szkoła 
jest miejscem, gdzie warto 
być – nie tylko rano, ale też 
w dorosłym życiu we wspo-
mnieniach – mówił starosta, 
po czym dodał z uśmiechem: 
–  Nauczyciele uczą nie tylko 
matematyki czy polskiego, ale 
też cierpliwości – głównie sie-
bie samych.

Beata Oleksa, która od tego 
roku kieruje Zespołem Szkół, 
podkreślała:

– Zespół Szkół im. Bolesła-
wa Chrobrego w Niemodlinie 
jest szkołą niezwykłą. Dzisiaj 
rozpoczęli u nas rok szkol-
ny uczniowie podstawówki, 
liceum ogólnokształcącego 
i szkoły branżowej. Stanowi-
my małą społeczność, ale jest 
to społeczność wspierająca 
się i bezpieczna. Każdy uczeń 
jest dla nas ważny, cenimy ich 
indywidualny rozwój, odkry-
wamy talenty, które w nich 
drzemią. Rodzice uczniów są 

wyjątkowo wspierający. Sta-
nowią ważny element naszej 
społeczności.

Zespół Szkół w Niemodli-
nie prowadzi zarówno szkołę 
podstawową, jak i ponadpod-
stawową. W tym roku szkol-
nym w podstawówce uczy się 
149 uczniów, w tym 33 pierw-
szoklasistów. Największa klasa 
liczy 24 osoby, najmniejsza 12. 
Liceum Ogólnokształcące od-
wiedziło w pierwszym dniu 
62 uczniów, w tym 22 w klasie 
pierwszej. Szkoła branżowa 
I stopnia to 53 uczniów, z cze-
go 17 to tegoroczni debiutanci.

Łącznie szkoła zatrudnia 36 
nauczycieli, w tym pełną obsadę 
specjalistów: psychologa, peda-
goga, pedagoga specjalnego, lo-
gopedę i doradcę zawodowego. 
Największym wyzwaniem po-
zostaje brak nauczyciela geogra-
fii – czterech nauczycieli z róż-
nych placówek będzie dzielić 
się tymi lekcjami, co sprawia, 
że ułożenie planu jest wyjątko-
wo trudne. Mimo to religia we 
wszystkich klasach znalazła się 
albo na pierwszej, albo na ostat-
niej lekcji.

Rok szkolny w Niemodlinie 
rozpoczęty

Pierwszoklasiści zostali pasowani na pełnoprawnych uczniów.�
Fot. Monika Kluf

EDUKACJA

1 września w Publicznym Przedszkolu w Chróścicach nie za-
brakło radości i uśmiechów. Tego dnia dzieci przekroczyły 

próg przedszkola, by rozpocząć nowy rok szkolny, a powitanie, 
jakie dla nich przygotowano, było naprawdę wyjątkowe.

Na dzieci czekał czerwony dywan, symboliczny znak, że każ-
de z nich wkracza do budynku jako ktoś ważny i wyjątkowy. 
Każdy przedszkolak otrzymał również koronę oraz pieczątkę – 
znak przynależności do dziecięcego królestwa, w którym przez 
cały rok obowiązywać będą szczególne wartości.

W tym wyjątkowym królestwie dzieci mogą być sobą, mają 
prawo do błędów, ich głos się liczy, a w każdym z nich drzemie 
siła i potencjał większy, niż mogą sobie wyobrażać. To nie tylko 
symboliczne rozpoczęcie roku, ale także obietnica, że przed-
szkole będzie miejscem, gdzie rozwija się poczucie własnej 
wartości, odwaga i wzajemny szacunek.�

PP Chróścice

Wyjątkowe powitanie dzieci w przedszkolu

Każdy przedszkolak otrzymał również koronę oraz pieczątkę – znak 
przynależności do dziecięcego królestwa.

Fot. Publiczne Przedszkole w Chróścicach
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W 17 Opolskiej Brygadzie 
Obrony Terytorialnej 
rozpoczęło się szkolenie 
wyrównawcze znane jako 
ósemka. Bierze w nim 
udział 65 żołnierzy, któ-
rzy lada moment zasilą 
szeregi Opolskiej Brygady 
OT.

17 OBOT

Szkolenie wyrównawcze 
dedykowane jest oso-
bom, które mają już 

wcześniejsze doświadczenie 
w służbie – zarówno byłym 
żołnierzom zawodowym, 

rezerwistom, jak i osobom, 
które pełniły służbę w innych 
formacjach mundurowych.

Celem ósemki jest wyrów-
nanie poziomu wyszkolenia 
i przygotowanie żołnierzy do 
pełnienia służby w strukturach 
Wojsk Obrony Terytorialnej. 
Program obejmuje m.in. za-
jęcia z musztry, szkolenie tak-
tyczne, strzeleckie, elementy 
pierwszej pomocy na polu 
walki oraz zasady współdziała-
nia w pododdziale.

Szkolenie  w yrównaw-
cze to nie tylko intensywne 
zajęcia wojskowe, ale tak-
że budowanie zespołowej 
współpracy i kształtowanie 

odpowiedzialności za bez-
pieczeństwo regionu. Dla 
wielu uczestników jest to 
także powrót do mundu-

ru i możliwość ponownego 
pełnienia służby Ojczyźnie – 
tym razem w formacji, która 
działa blisko mieszkańców.

Szkolenie wyrównawcze  
w 17 Opolskiej Brygadzie Obrony 
Terytorialnej

WIADOMOŚCI

Jak informuje Zespół Prasowy Sztabu Generalnego Wojska 
Polskiego, od połowy sierpnia do końca września 2025 r. na 

drogach niemal całego kraju wystąpi wzmożony ruch pojazdów 
wojskowych w ramach ćwiczeń „Żelazny Obrońca-25”. 

Ćwiczenia mają charakter defensywny i nie są skierowane 
przeciwko żadnemu państwu. Pojazdy wojskowe będą prze-
mieszczać się w niemal wszystkich województwach, na auto-
stradach, drogach ekspresowych i krajowych. Przejazdy kolumn 
będą także elementem szkolenia. Przemieszczanie się kolumn 
jest koordynowane tak, aby minimalizować utrudnienia w ru-
chu drogowym. Kolumny są eskortowane przez Żandarmerię 
Wojskową i pododdziały regulacji ruchu we współpracy z Poli-
cją i władzami lokalnymi.� LM

Ćwiczenia „Żelazny Obrońca-25”

Na drogach 
niemal całego 
kraju wystąpi 
wzmożony ruch 
pojazdów woj-
skowych.
Fot. Canva

	� Kolumny stosują się do przepisów ruchu drogowego, z wyjąt-
kiem pojazdów uprzywilejowanych (Żandarmerii Wojskowej 
lub pododdziałów regulacji ruchu). Wyprzedzanie kolumn 
jest dozwolone, ale manewr musi być nieprzerwany, a wjeż-
dżanie między pojazdy zabronione.

	� Apelujemy o szczególną ostrożność, stosowanie się do po-
leceń osób zabezpieczających przejazd oraz zadbanie o bez-
pieczeństwo własne i innych uczestników ruchu.

	� Nie należy publikować zdjęć, lokalizacji, dat ani godzin prze-
jazdów kolumn ani danych dotyczących wylotów i lądowań 
wojskowych statków powietrznych, aby nie narazić państwa 
na niebezpieczeństwo.

INFORMACJE DLA KIEROWCÓW:

•	 Kolumna może liczyć maksymalnie 20 pojazdów.
•	 Odległość między kolumnami nie może być mniejsza niż 500 

metrów.
•	 Kolumnę liczącą sześć i więcej pojazdów rozpoczyna i koń-

czy pojazd z pomarańczową tablicą z piktogramem trzech 
ciężarówek.

•	 Pojazdy w kolumnie mają chorągiewki: niebieską na pierw-
szym pojeździe i zieloną na ostatnim.

•	 Włączone są światła mijania lub drogowe.

W szkoleniu udział wzięło 65 żołnierzy. 
Fot. 17 Opolska Brygada Obrony Terytorialnej
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HISTORIA

Nie bez powodu właśnie 
1 września przed gma-
chem Muzeum Śląska 
Opolskiego otwarto nową 
wystawę plenerową. 

LESZEK MYCZKA

To data  symbol iczna 
– związana nie tylko 
z tragiczną rocznicą wy-

buchu wojny, ale i z samą hi-
storią instytucji, która w tym 
dniu dwukrotnie otwierała 
swoje drzwi: raz w 1932 roku, 
gdy wprowadziła się do daw-
nego kolegium jezuickiego, 
i raz w 1946 roku, kiedy już 
po wojnie zaczęła nowy, pol-
ski rozdział.

Ekspozycja, ktoś powie, jest 
skromna – kilka plansz, trochę 
fotografii, kilka obiektów. Ale 
przecież nie o efektowność tu 
chodzi, co najlepiej wyjaśnia 
dyrektorka muzeum Iwona 
Solisz:

– Ale my jesteśmy na placu 
miejskim, chciałam zauważyć, 
więc nie możemy też tej prze-
strzeni całkowicie przeznaczyć 
tylko na wystawę. Dlatego za-
praszamy do muzeum, bo te 
obiekty, które są na planszach, 
można oczywiście też zoba-
czyć. Może akurat nie wszyst-
kie, które tu prezentujemy na 
naszych wystawach. Więc za-
chęcamy – to jest taka zachę-
ta dla tych, którzy troszeczkę 
boją się wejść do muzeum, aby 
jednak odwiedzili nas.

Ta wystawa to więc nie 
fajerwerki, a zaproszenie. 
Muzeum – jak przypomina 
Solisz – to już 125 lat historii, 
z których każdy rok zapisany 
jest w zbiorach liczących dziś 
ponad 72 tysiące eksponatów.

Muzeum jest jak lustro 
h i s t o r i i  O p o l a :  o d b i j a 
z m i any  p ol i t yc z ne ,  ku l -
turowe i  społeczne,  a  za-
r a z e m  p o z o s t a j e  p u n k -
t e m  s t a ł y m  w  t k a n c e 
miasta.

Historia na planszach, czyli 
muzeum, które trwa już 125 lat

Wystawa plenerowa potrwa do 16 listopada. � Fot. Leszek Myczka
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Przez cały weekend 
29–31 sierpnia na placu 
Kopernika w Opolu unosił 
się zapach regionalnych 
i światowych przysma-
ków. Festiwal Smaków 
przyciągnął gości, którzy 
mogli skosztować różno-
rodnych dań.

MILENA SKÓRA

Tegoroczna, 16. edycja fe-
stiwalu odbyła się pod 
hasłem „Smaki Pokoleń”. 

Na gości czekały stoiska łączące 
kuchnię tradycyjną z nowocze-
sną, jarmark produktów regio-
nalnych oraz strefa food truc-
ków. Jak co roku przygotowano 
także Lotny Festiwal Piwa.

– Kuchnia irańska i afga-
nistańska to bardzo bogate 
przyprawy, ale również sma-
ki, zapachy i aromaty – mó-
wił Ali. – Najbardziej znaną 
zupą w Iranie jest ashe reshteh 
(zupa ziołowa z makaronem) 
albo ashe jo (zupa wegańska). 
Mamy różne dania: z mięsem, 
wegańskie czy perskie pierogi. 
Wybraliśmy te najlepsze i naj-
smaczniejsze.

Festiwal oficjalnie rozpo-
czął się w piątek 29 sierpnia. 
Wraz z nim wystartowały 

pierwsze warsztaty plastyczne 
i przyrodnicze oraz wieczor-
ne koncerty. Jak na Festiwal 
Smaków przystało, nie obyło 
się bez gotowania – szef kuch-
ni Kamil Klekowski razem 
z Grupą Rybacką „Opolszczy-
zna” przygotowali zupę z kar-
pia opolskiego.

Oprócz punktów z jedze-
niem i piciem swoje miej-
sce znalazły także instytucje 
i organizacje. – Miasto Opole 
zaprosiło Lasy Państwowe, 
aby pokazać stanowisko edu-
kacyjno-przyrodnicze i za-
prezentować, na czym polega 
praca leśnika – wyjaśnił Rafał 
Miłkowski, starszy specjalista 
służby leśnej nadleśnictwa 
Opola.

W sobotę 30 sierpnia swoje 
kulinarne propozycje przed-
stawiła Joanna Szymanow-
ska, zwyciężczyni 12. edycji 
MasterChefa, która przygo-
towała m.in. wołowe policzki 
w aromatycznych przypra-
wach. Publiczność mogła rów-
nież zobaczyć pokaz gotowa-
nia w wykonaniu restauracji 
BOSQA z Aspen Prime Ski & 
Bike Resort, należącej do Szla-
ku Kulinarnego Opolski Bifyj.

Niedziela 31 sierpnia po-
święcona była kuchni To-
masza Marczewskiego, pół-
finalisty MasterChefa. Na 
festiwalowych talerzach po-

jawił się m.in. rostbef serwo-
wany na zimno z wyrazistym 
majonezem kaparowo-pie-
przowym.

Dodatkowo odbył się kon-
kurs dla młodych artystów pn. 
Craft Music City. Dziewięciu 

finalistów zaprezentowało się 
przed publicznością, a w nie-
dzielnym finale wyłoniono 
zwycięzcę, który otrzymał 
m.in. możliwość nagrania 
materiału w studiu Muzeum 
Polskiej Piosenki w Opolu.

„Smaki Pokoleń”  
przyjechały do Opola

Smaki Pokoleń przyciągały miłośników kuchni z całego świata.
Zdjęcia: Milena Skóra

Stoiska kusiły aromatycznymi daniami i regionalnymi przysmakami.

Muzyka na żywo umilała festiwalowy weekend.

REKLAMA

LUZEM WORKOWANY
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Rozmawiamy z Piotrem 
Grzybowskim, nowym 
zastępcą wójta gminy 
Pokój. O planach  
na przyszłość, 
pomysłach, rodzinie 
i sposobach spędzania 
wolnego czasu.

O d  2 3  l a t  m i e s z k a m 
w Gminie Pokój, w Krogul-
nej. Po wcześniejszych do-
świadczeniach życia w du-
żych aglomeracjach (Gdańsk 
i Wrocław) bardzo cenię sobie 
mieszkanie na wsi ze wzglę-
du na ciszę, świeże powietrze 
i możliwość życia w zgodzie 
z naturą.

Jak kształtowała się Pana 
kariera? 

Po kilkunastu latach służ-
by w Policji Państwowej prze-
szedłem na emeryturę i pro-
wadziłem własną działalność 
gospodarczą w zakresie usług 
konsultingowych. Po kilku-
nastu latach zrezygnowałem 
z pracy zawodowej i poświe-
ciłem się rodzinie i zaintere-
sowaniom, których nie mo-
głem realizować wcześniej 
z powodu braku czasu.

Jak to się stało, że objął 
Pan stanowiska zastępcy 
wójta? 

Kilka miesięcy temu, wójt 
gminy Pokój pani Barba-
ra Zając, zaprosiła mnie do 
współpracy w Urzędzie Gmi-
ny. Miałem sporo czasu na 
zastanowienie i rozważenie 
tej propozycji. Poświęciłem 
ten czas na pogłębienie wie-
dzy dotyczącej funkcjono-

wania i struktur samorzą-
dowych. Zapoznawałem się 
z przepisami. Parafrazując 
wypowiedź naszej byłej Miss 
Polonia: "Pani Wójt się nie 
odmawia". Chętnie przyją-
łem propozycję współpra-
cy. W Urzędzie Gminy Po-
kój pracuję od 01.07.2025 r 
a 01.09.2025 roku zostałem 
powołany na stanowisko Za-
stępcy Wójta Gminy Pokój.

Jaki ma Pan pomysł na 
swoją pracę na stanowisku 
zastępcy wójta? 

Obecnie realizuję zada-
nia wyznaczone przez Panią 
Wójt. Między innymi nad-
zoruję i współuczestniczę 
w dwóch dużych projektach 
realizowanych przez Gminę 
przy udziale środków ze-
wnętrznych. Pełniąc jedno-
cześnie funkcję kierownika 
referatu inwestycji, planowa-
nia i realizacji strategii gminy,  
współpracuję z  zespołem 
tego referatu realizując bie-
żące zadania Gminy.

Oczywiście, jednocześnie 
zapoznaję się ze specyfiką 
i charakterem nowych obo-
wiązków, współpracując z in-
nymi pracownikami Urzędu 
Gminy, którzy swoimi kom-
petencjami i  sprawnością 
w działaniu wywarli na mnie 
bardzo pozytywne wrażenie. 
Już teraz jestem w  stanie 
stwierdzić, że razem może-
my zdziałać bardzo wiele dla 
mieszkańców naszej gminy.

Czy ma Pan jakieś obawy 
w związku z objęciem nowe-
go stanowiska? 

Znam siebie. Wiem, że 
jeśli czegoś się podejmuję to 
robię to z pełnym zaanga-
żowaniem. Nie obawiam się 
wyzwań związanych z nowym 
zakresem obowiązków. 

W a ż n ą  k w e s t i ą  j e s t 
współodpowiedzialność za 
bezpieczeństwo mieszkań-
ców, fakt, że w sytuacjach 
kryzysowych oczekują wspar-
cia ze strony Gminy – to spra-

wy, które zaprzątają moje 
myśli, bo chcieć a móc to czę-
sto dwie różne sprawy.

Co lubi Pan robić w wol-
nym czasie, ma Pan jakieś 
hobby? 

Moja rodzina, żona, cór-
ki – dla nich zawsze staram 
się znaleźć czas i poświecić 
tyle uwagi ile tylko mogę. 
Mam wiele zainteresowań. 
W ciągu swojego życia po-
siadłem wiele praktycznych 
umiejętności. Moją pasją są 
pszczoły. Posiadam obecnie 
ok. 35 rodzin w swojej pasie-
ce.  Bardzo lubię zajmować 
się renowacją starych me-
bli, w szczególności zega-
rów. Mam ich ok. 100 sztuk. 
Znaczna część czeka na 
swoją kolej abym przywrócić 
im wygląd i funkcjonowanie 
z czasów ich świetności. Na 
inne zainteresowania jak 
np. detektorystyka (poszu-
kiwanie metalowych przed-
miotów przy. red.) czy strze-
lectwo na razie nie znajduję 
czasu.

Czego można Panu ży-
czyć? 

Jeśli  ja miałbym sobie 
czegoś życzyć, to życzyłbym 
sobie zdrowia i spotkania na 
swoje drodze ludzi życzli-
wych z pozytywnym nasta-
wieniem, chcących budować 
i współpracować. Nie ocze-
kuję przy tym braku krytyki 
ale pragnąłbym aby ta kry-
tyka była merytoryczna, nie 
destrukcyjna.

Chciałby Pan jeszcze do-
dać na koniec coś do siebie? 

Chciałbym przy tej okazji 
podziękować Pani Wójt Bar-
barze Zając za zaufanie jakim 
mnie obdarzyła. Chcę zapew-
nić, że priorytetem Urzędu 
Gminy Pokój  jest służenie 
mieszkańcom i realizacja ini-
cjatyw, które przyczynią się 
do poprawy ich życia.

Dziękuję za rozmowę. 

MATERIAŁ SPONSOROWANY GMINY POKÓJ

Piotr Grzybowski: Razem możemy zdziałać bardzo 
wiele dla mieszkańców
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Turniej Sołectw oraz 
Sołecki Turniej Piłki 
Nożnej 2025 za nami!

7 września w naszej gminie odbyły się dwa wyjątkowe wy-
darzenia pełne emocji, sportowej rywalizacji i wspólnej zaba-
wy. Turniej Sołectw "Na górskim szlaku", po zaciętych kon-
kurencjach: rozpalaniu ogniska, pierwszej pomocy w górach, 
wspinaczce, rozkładaniu namiotu i quizie wiedzy górskiej, 
wyłoniliśmy zwycięzców:  

I miejsce – Sołectwo Ładza 
II miejsce – Sołectwo Domaradz 
III miejsce – Sołectwo Zieleniec 

Składamy ogromne podziękowania sponsorom  
Turnieju Sołectw: 

•	 BMK Pawliszyn 
•	 Zakład Komunalny w Pokój 
•	 Zajazd Pod Borem. 
•	 Лідія Павлівна Власова Lidiia Vlasova 
•	 Kwiaciarnia LEŚNA 
Dziękujemy także do Kole Gospodyń Wiejskich w Siedli-

cach, dzięki któremu uczestnicy mogli korzystać ze ścianki 
wspinaczkowej – atrakcji, która cieszyła się ogromnym zain-
teresowaniem!

Sołecki Turniej Piłki Nożnej Na Orliku w Pokoju, rozegra-
no pełne emocji mecze, które zakończyły się następującymi 
wynikami: 

I miejsce – Sołectwo Zieleniec 
II miejsce – HIT 
III miejsce – Ambasada TEAM 
Ogromne podziękowania składamy sędziemu głównemu – 

Romanowi Letkiemu, który czuwał nad przebiegiem spotkań. 
Sołecki Turniej Piłki Nożnej został współfinansowany przez 
Powiat Namysłowski.

MATERIAŁ SPONSOROWANY GMINY POKÓJ
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30 lat doświadczenia

Zakład Usług Transportowo - Sprzętowych RUDATOM 
ul. Zawadzka 10, 46-020 Kępa
tel. 77 / 456 86 77, 602 574 783
e-mail: biuro@rudatom.eu

W ofercie:
• roboty ziemne
• roboty rozbiórkowe
• usługi transportowe
• usługi sprzętowe
• sprzedaż materiałów sypkich

Skontaktuj się z nami

REKLAMA

WIADOMOŚCI

W Urzędzie Marszałkow-
skim w Opolu odbyło się 
spotkanie z laureatami 
konkursu Sercem Jedy-
nym, My – Ukraina. 

LESZEK MYCZKA

To inicjatywa, która nie 
tylko rozwija artystycz-
ne talenty młodzieży 

z obwodu iwano-frankiw-
skiego,  ale także daje im 
wsparcie psychiczne i po-
czucie wspólnoty w trudnym 
czasie wojny.

Konkurs został zapocząt-
kowany w 2024 roku z ini-
cjatywy Switłany Onyszczuk, 
przewodniczącej Obwodowej 

Administracji Państwowej 
w Iwano-Frankiwsku. Do pro-

mocji projektu włączyło się aż 
63 młodych ambasadorów – 

uczniów oraz dzieci żołnierzy 
broniących ojczyzny.

Uczestnikami konkur-
su byli uczniowie w wieku 
13–17 lat – zarówno ze szkół 
podstawowych, średnich, jak 
i zawodowych. Ich zadaniem 
było przygotowanie literac-
kich opowieści o bohate-
rach, filmów, logo zespołów 
oraz występów artystycznych 
łączących teatr, taniec i mu-
zykę.

Laureatów przyjęła wi-
cemarszałek województwa 
Zuzanna Donath-Kasiura. 
Podkreślała, że spotkanie ma 
szczególny wymiar – młodzi 
ludzie są nie tylko zwycięzca-
mi artystycznego konkursu, 
ale i symbolicznymi amba-
sadorami tych, którzy oddali 
życie za wolną Ukrainę.

Sztuka, która daje siłę – 
ukraińska młodzież w Opolu

Wydarzenie w Opolu pokazało, że sztuka potrafi być czymś więcej 
niż tylko twórczością.� Fot. UMWO
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Opole znów rozbrzmi rytmem z naj-
wyższej półki! Zbliża się jubileuszowa 
edycja Drum Fest - festiwalu, który od 
lat przyciąga największe gwiazdy per-
kusji i światowej sceny muzycznej.

Na scenie zobaczymy prawdziwe le-
gendy: Krzysztofa Cugowskiego z Ze-
społem Mistrzów - charyzmatyczny głos 
Budki Suflera w towarzystwie wybitnych 
polskich instrumentalistów, takich jak 
Jacek Królik czy Cezary Konrad. Między-
narodowy kwartet Chris Minh Doky & 
The Nomads, z udziałem fenomenalnego 
perkusisty Keitha Carlocka i trębacza Tilla 
Brönnera, zabierze publiczność w podróż 
przez jazz, fusion i pop.

Nie zabraknie funkowej energii - Ida 
Nielsen & The Funkbots, z basistką zna-
ną ze współpracy z Prince’em, porwą 
opolski amfiteatr do tańca. Fani pro-
gresywnego rocka i eksperymentalnych 
brzmień usłyszą projekt TU-NER - trzech 
muzyków związanych z King Crimson 
i Stick Men, którzy stworzą na żywo hip-
notyczne pejzaże dźwiękowe.

Na festiwalu wystąpi też Pete Roth 
Trio z legendarnym Billem Brufordem 
- perkusistą Yes i King Crimson, które 
połączy jazzową finezję i rockową eks-
presję. Nie zabraknie wirtuozerii w wy-
konaniu greckiego power-trio Royal Time 
Machine, w którym perkusyjne mistrzo-
stwo George’a Kolliasa spotyka się z gita-
rową ekspresją Yiannisa Papadopoulosa. 
A miłośnicy Franka Zappy będą mogli 
usłyszeć jego dawnych współpracow-
ników w zespole Banned From Utopia, 
którzy w Opolu odtworzą ducha jego mu-
zyki - pełnego humoru, eksperymentu 
i technicznej brawury.

A uwaga! W weekend czekają na Was 
podwójne koncerty:

•	 W sobotę - TU-NER oraz Pete Roth 
Trio.

•	 W niedzielę - Royal Time Machine 
i Banned From Utopia.

To jednak nie tylko koncerty - Drum 
Fest to także nauka i inspiracja. Warsz-
taty poprowadzą legendy perkusji: Mike 
Mangini z Dream Theater, George Kollias 
i Keith Carlock - guru światowej sceny ja-
zzowej i rockowej. Dołączy do nich rów-
nież Tomek Torres, który przeprowadzi 
unikalne warsztaty medytacyjno–relak-
sacyjne - muzyczne doświadczenie łą-
czące dźwięk i wyciszenie.

Nie zabraknie także widowiskowych 
wydarzeń specjalnych: Ryszard Bazarnik 
zaprezentuje swój niewiarygodny projekt 
- koncert na… ścianie opolskiego ratu-
sza! A podczas konkursu marimbowego 

i wibrafonowego jurorzy sami staną na 
scenie, by zagrać klasyczny koncert, pre-
zentując kunszt w zupełnie innym, aku-
stycznym wymiarze.

To będzie festiwal pełen pasji, mi-
strzowskich improwizacji i energii, której 
nie znajdziecie nigdzie indziej.Drum Fest 
- Opole. Spotkanie legend. Święto rytmu. 
Muzyczne wydarzenie roku!
• 	 16.10 Krzysztof Cugowski z Zespołem 

Mistrzów, Toyota Park Opole 19:00
• 	 18-19.10 Konkurs Marimbowy i Wibra-

fonowy, Państwowa Szkoła Muzyczna 
I i II stopnia im. F. Chopina w Opolu

• 	 21.10 Seminarium nagłaśniania instru-
mentów perkusyjnych, Państwowa 
Szkoła Muzyczna I i II stopnia im. F. 
Chopina w Opolu 14:00

• 	 21.10 Tomek Torres warsztaty medyta-
cyjno relaksacyjne, Hotel Mercure

• 	 22.10 Koncert na ścianie ratusza 
w Opolu - Ryszard Bazarnik, Ratusz 
w Opolu 18:30

• 	 23.10 Chris Minh Doky & The Nomads 
w  składzie Keith Carlock, George 
Whitty, Till Bronner, Filharmonia Opol-
ska 19:00

• 	 24.10 Keith Carlock warsztaty perku-
syjne, Państwowa Szkoła Muzyczna 
I i II stopnia im. F. Chopina w Opolu 
17:00

• 	 24.10 Ida Nielsen & The Funkbots ( 
Patrick Dorcean, Oliver Engqvist, Kuku 
Agami, Phong Le), Państwowa Szkoła 
Muzyczna I i II stopnia im. F. Chopina 
w Opolu 19:00

• 	 25-26.10 Konkurs Young Drum Hero, 
Państwowa Szkoła Muzyczna I i II 
stopnia im. F. Chopina w Opolu 10:00-
16:00

• 	 25.10 Michael Evdemon warsztaty ba-
sowe, Państwowa Szkoła Muzyczna 
I i II stopnia im. F. Chopina w Opolu 
13:00

• 	 25.10 Yiannis Papadopoulos warsztaty 
gitarowe, Państwowa Szkoła Muzycz-
na I i II stopnia im. F. Chopina w Opolu 
14:00

• 	 25.10 George Kollias warsztaty perku-
syjne, Państwowa Szkoła Muzyczna 
I i II stopnia im. F. Chopina w Opolu 
15:00

• 	 25.10 Pete Roth Trio (Pete Roth, Bill 
Bruford, Mike Pratt) + TU-NER (Pat 
Mastelotto, Markus Reuter, Trey 
Gunn), Stegu Arena w Opolu 18:00

• 	 26.10 Mike Mangini warsztaty perku-
syjne, Państwowa Szkoła Muzyczna 
I i II stopnia im. F. Chopina w Opolu 
14:00

• 	 26.10 Banned From Utopia (Chad Wac-
kerman, Robert Martin, Robbie Man-

gano, Ray White, Jamie Kime, Scott 
Thunes) oraz Royal Time Machine 
(George Collias, Yiannis Papadopo-
ulos, Michael Evdemon), Stegu Arena 
w Opolu 18:00

MATERIAŁ SPONSOROWANY

Jubileuszowa edycja Drum Fest Festiwal

Keith Carlock

Bill Bruford

Krzysztof Cugowski

Chad Wackerman



opowiecie.info 23zawsze pewnie / zawsze konkretnie

TRZY RÓŻNE HISTORIE 
W tym wydaniu Antreja 

zamieszczamy tym razem  
pokonkursowe opowiadania z 2022 roku. 
Prace zostały napisane na 29. Regionalny 
Konkurs Literacki „Ze Śląskiem na ty”. 
Autorami prac są trzy kobiety. Teresa 
Urbańczyk z Jankowic w powiecie 
pszczyńskim oraz dwie uczennice Szkoły 
Podstawowej nr 3 im. Paraolimpijczyków 
i Olimpijczyków Polskich w Ozimku. 
Opowiadania są bardzo różne ze względu 
na podjęte przez autorów tematy.

Autorka z Jankowic obrazuje nam 
ważne dla jej społeczności tradycje, 
znane jej osobiście i te współczesne, 
nawiązujące do dawnej tradycji, 
pielęgnowane nieco inaczej przez  
współczesne pokolenie mieszkańców 
Jankowic. Kolejna uczestniczka, 
Maria Telęga z Ozimka opowiada 
o przejmującej historii rodzinnej swojej 
prababci Janiny, która w wieku 9 lat 
musiała opuścić wraz z rodzicami swój 
dom rodzinny we wsi Biłka Szlachecka 
koło Lwowa, aby ostatecznie zamieszkać 
na śląskiej ziemi. Natomiast klasowa 
rówieśniczka Marysi napisała na konkurs, 
być może znaną już wielu naszym 
czytelnikom, legendę o powstaniu 
miasta Ozimek. 

Obecnie realizowana jest kolejna, 32. 
edycja konkursu. Korzystając z okazji, 
chciałbym w imieniu organizatorów 
serdecznie zaprosić do udziału w tym 
konkursie. Mam nadzieję, że prace, które 
w tym wydaniu zamieszczamy, zachęcą 
naszych czytelników, aby opisać swoje 
historie.

O czym jest ten konkurs? Jego 
przedmiotem jest napisanie i przesłanie 
lub dostarczenie na adres Organizatora 
wcześniej niepublikowanej pracy 
w śląskiej gwarze, czyli w takiej, w jakiej 
uczestnik konkursu komunikuje się 
w swoim środowisku domowym, 
lokalnym. Osoby nieznające gwary 
mogą dostarczyć pracę napisaną 
w języku literackim. Celem konkursu jest 
rozwijanie 

i popularyzowanie wiedzy o historii 
i kulturze Górnego Śląska, zwłaszcza 
środowisk wielskich. Jest to konkurs, 

którego główną ideą jest gromadzenie 
zróżnicowanych materiałów, 
dokumentujących historię Śląska, 
dziedzictwo kulturowe tego regionu 
oraz życie codzienne i rozmaite formy 
świętowania jego mieszkańców, 
szczególnie materiałów pochodzących 
z przeprowadzonych wywiadów 
z osobami starszymi (rodzicami, 
dziadkami, sąsiadami) lub wynikających 
z własnych przeżyć i doświadczeń 
uczestnika konkursu.

Ważkim elementem tego 
przedsięwzięcia  jest również 
popularyzowanie i upowszechnianie 
śląskich gwar. Mimo różnych głosów 
są one do dziś jeszcze bardzo 
żywotne. Na terenie województwa 
opolskiego występuje kilkadziesiąt 
ich odmian. Bardzo wyraźnie można 
to zaobserwować w poszczególnych 
powiatach naszego województwa. 
Opolskie gwary wyraźnie różnią się od 
gwar, jakimi posługują się mieszkańcy 
pozostałych części Śląska. Wystarczy 
uważnie wczytać się choćby w tekst  
pani Teresy Urbańczyk, której w swoim 
zapisie udało się oddać walory jej języka 
domowego, a przy tym  mieszkańców 
okolic Pszczyny, gdzie mieszka. 
Osoby zainteresowane niniejszym 
zaproszeniem zachęcam, aby zajrzeć 
do konkursowego regulaminu, 
który z pewnością pomoże 
i ułatwi podjęcie ewentualnej 
decyzji udziału w tym konkursie. 
Szczegółowe informacje na jego 
temat znajdują się na stronie 
www.animator.opole.pl.   

Organizatorem 32. 
Regionalnego Konkursu 
Literackiego „Ze Śląskiem na ty” 
jest Stowarzyszenie na Rzecz 
Wspierania Inicjatyw Kulturalnych 
w Gminie Łubniany ANIMATOR.

Prace na konkurs należy 
dostarczyć do końca października 
(dane adresowe w regulaminie). 
Konkurs jak zawsze kończy 
uroczysta gala i wręczenie nagród 
jego laureatom, co  będzie miało 
miejsce 28 listopada, w sali 

koncertowej Państwowej Szkoły 
Muzycznej I i II stopnia im. Fryderyka 
Chopina w Opolu. Mam nadzieję, że 
licznie się na niej spotkamy.

Bądźmy ze Śląskiem na ty!  
Nie stydźma sie i wŏłzma sie wartości 

nasej Ôjcowizny.
Krystian Czech 

-łod Franca Jóskowego.
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Jankowice 22.10.2022r.
 Teresa Urbańczyk 

Jest taki miejsce na ziymi, kaj 
od kolybki prziszło mi żyć. To tu-
kyj, na ziymi pszczyńskij, kaj roz-
cióngajóm sie ogromniste lasy do 
kierych ksiónża pszczyński rod 
przijyżdżoł na łowy, kaj piyrwej 
kożdy zogón był obsióny i  wy-
pasióno kaj jako miedzka, a  kaj 
dzisio je tak jak wszyndy – mijo 
dziyń za dniym i ucieko rok za ro-
kiym, jest ta moja mało Ojczyzna. 
Jednak jak cofóm sie myślami do 
dzieciyncych lot, to widza, że to 
były nojlepsze lata mojigo beztro-
skigo życio. Niy było tela larma, 
aucisków, dziecka bawiły sie do 
kupy i nauczóne były roboty. Niy-
roz dostało sie po rzici, abo szma-
tóm po pazurach. Do szkoły na 
drab leciało sie piechty, no chy-
ba, że mlyczorz prawie kóniym 
jechoł, to wskoczyło mu sie na 
fóra, abo choć pukieltasza miyn-
dzy banie mu sie ciepło, coby niy 
trza jóm było niyś, a  ze szkoły, 
to i  godzinami szło sie do dóm, 
bo drógóm jeszcze tela godki  
z  kamratkami było. Rok szkolny 
sie cióngnył i  cióngnył, i  zdo-
wało sie, że tyn czas jakby stoji  
w  miejscu. Roztomajte wtedy 
były też tradycyje. Dejmy na to, 
przed Niedzielóm Palmowóm ca-
łymi bandami chodzili my do lasa 
zbiyrać gałónzki na palma. Potym 
piykło sie baranki – to zaś tako 
gusowo forma po całej wsi lotała, 
bo jedyn od drugigo jóm pożyczo-
woł. Bez lato z bańkami na ostryn-
żnice, abo na jagody sie chodziło. 
Godzinami siedziało sie w manglu 
i  czekało na swoja kolejka. Do 
rzyki niy śmiało sie wlyź przed 
świyntym Jónym, coby utoplec 
niy porwoł. Na Dziyń Kobiyt, to 
przichodziły dó nos wszystki ciot-
ki z  jakimiś maszkietami i  jedyn 
ujek z  flaszkóm wina. Na jesiyń 
ziymioki za maszynóm sie zbiy-
rało, a  potym yno sie czekało, 
aże bydóm pyrz polić, coby szło 
se upiyc tam kiery ziymiok. Po 
wykopkach, to już sie wyglónda-
ło, kiedy chłop z kapustóm poje-
dzie, to zaś sie krónżało i deptało 
w  dymbowej beczce. Na podzim 
zawsze też było świniobici, to my 
bajtle musieli z zupóm i z krupnio-
kami po sómsiadach lotać. W Sta-

ry Rok rano babka zarobiali ciasto 
na drożdżach, a wieczór z pełnóm 
michóm krepli przichodzili dó nos 
i czekali my na Nowy Rok. Chłopy 
zaś wachowali fórtek, coby jim 
karlusy niy powynosili, a  kiery 
niy uwachowoł, to potym mu-
sioł szukać swojij fórtki kaj po 
rantach, abo po sómsiadach. Jak 
zarozki niy znod, a śniega nasuło, 
to niyroz i do wiosny szukoł. Bez 
zima to zaś fazol sie łuskało, abo 
chodziło sie piyrzi szkubać i dycki 
było wesoło, bo zawsze miyndzy 
ludziami, a  przi kożdej robocie 
i śmiychu, i uciechy cosik było.

 Jednak jo nojbarżyj rada 
wspóminom sobotki, te familijne 
trefy przi fojerach, co kożdego 
roku poliło sie na Zielóne Świónt-
ki. To był dziyń, co żodyn niy sie-
dzioł w dóma. Ludzie schodzili sie 
do kupy, polili fojerki, piykli wósz-
ty, śpiywali, rozprowiali, a i dziec-
ka wiela uciechy wtynczos miały. 
No, a my, że familijo była wielo, bo 
cołko droga, to byli sami przocie-
le – tatowe ciotki, ujki, kuzynio, 
to sobótki kożdego roku polili 
my pod szachtami w  „Pitlokowej 
Dziurze”. Dwoje gónek przed la-
sym – przed szachtami, Pitloki 
mieli pole. Piyrwej z tego pola wy-
biyrali pioch i wywozili go kóniami 
na budowy, no i łostała tako doli-
na, tako morowo dziura i tam do 
tej dziury roz za rok my sie scho-
dzili. A wyglondało to tak.

Do tego fajeru rychtowali my 
sie już wtoryś dziyń naprzód. An-
drzej z  kamratami snosili chróst 
na fojerka. Łazili po lesie, po wa-
łach i zbiyrali kaj jako gałyńź, tak 
aże nasnosili cało hołda. Krzysz-
tof strugoł patyki na wószty, tak 
coby kożdy mioł se jak tyn wószt 
upiyc. To pamiyntóm, siodzioł na 
gnotku, mioł taki ostry kozik i te 
patyki strugoł. Baby to zaś piykły 
kołocze, a wóniało aże na dródze, 
bo kożdo chciała jak nojlepszy 
upiyc, tak coby se jedna przed 
drugóm gańby niy narobić. No, 
a  zaś chłopy, to mieli w  komyn-
dzie przirychtować stoły, ławki, 
coby było kaj siedzieć. To obra-
cali z tym dwukołowym wózkiym 
tam, a nazod, tak aże to wszystko 
pozwozili. No, a my bajtle doczkać 
sie tego niy mogli, toż my tak lo-
tali yno po tych chałpach, od jed-
nego do drugigo i  zaglóndali co 

kaj wto robi – co już je gotowe, 
a co jeszcze niy. Nojwiyncyj to my 
lotali po tych ciotkach, tam kaj 
było co zmaszkiecić, a kosztowali 
my yno, a wszyndy my sie chwolili 
co nasi mama piekóm.

A jak już prziszeł tyn pyndzia-
łek, to kożdy patrzoł pryndzyj 
w  dóma porobić, my szkolorze 
gibko napisali zadani i szło sie na 
mszo. Jak sie prziszło z  kościo-
ła, to baby powybiyrały dziecka, 
do taszów napakowały chleba, 
wósztu, tyju, maszkietów, chłopy 
też wziyni se tam jako halba czy 
piwa, ujek Wicynt wzión trómb-
ka, Marek akordion i  tak wele 
siódmej, ćwierć na ósmo, wszyj-
scy my szli ku szachtóm do Pitlo-
kowej dziury. Rada też na tyn fa-
jer przifechtowała na kole ciotka 
Sztefka z miasta.

No i jak my sie już tam wszyj-
scy poschodzili, a było nos możno 
ze trzidzieścich, abo i wiyncyj, to 
baby porozkłodały jodło, chłopy 
rozpolili fojera i  zaczyno sie pie-
czyni wósztów. Kożdy nabił se 
swój wószt na patyk i dookoła fo-
jerki sie stoło i te wószty piykło. 
Jak my pojedli, to zaczyny sie łoz-
prowki – kómu kury lepij niesóm, 
co sie kómu podarziło, wto na 
czym zbankrocił, kiero ciotka mo 
wiyncyj cukru na forant kupióne, 
czasym też jaki wic wto pedzioł. 
Przikładowo, jedyn ujek godo tak:

Do jednej wsi biskup posłoł 
na trzi lata kapelónka. Farorz sie 
uradowoł, że dostoł tako pomoc, 
że bydzie mioł terozki lżyj i  z  tej 
uciechy chcioł tymu kapelónko-
wi sprawić też jakoś radość. Toż 
spytoł sie go, co by on tak chcioł, 
żeby czuł sie tam u niego dobrze 
– możno jaki łachy, abo co do 
izby? A  kapelónek pado, że on 
wszystko mo, nic niy potrzebuje, 
jedynie co by chcioł, to żeby ob-
chodzili sie śnim jak z  psym. Ale 
jak to? – zadziwół sie farorz, jak 
z psym? – przeca to sie niy godzi, 
to niy po ludzku, czymu akurat 
jak z  psym? A  kapelónek pado: 
„Bo to mi styknie, pojeść dajóm, 
szczekać przizwolóm, a na noc to 
i jeszcze z lyńcucha spuszczóm.

 No, a  potym były śpiywy 
i  tańce. Muzykancio przigrywali, 
a  Bolek z  Czesławym obtańco-
wali wszystki ciotki, a  nojlepij 
tańcowała ciotka Widłoczka. Ujek 
Aluś wycmukoł wszystki baby. 
My bajtle lotali, skokali wele tej 
fojerki, a babka Morońka – moja 
prababka, dziwali sie tymu z bal-

kónu. Siedzieli se na wiyrchu na 
balkónie, bo już niy poradzili cho-
dzić i widzieli daleko na cało wieś.  
A  czym wiynkszo fojerka była, 
tym wiyncyj ludzi wele nij i wiyn-
cyj larma. I tak do nocy.

Potym, jak już przicichło, świa-
tła w  chałpach pogasły, a  nasza 
fojerka jeszcze sie poliła, to prziw-
dzioli my se cwitry, posiodali jedyn 
wele drugigo, kolybali my sie i śpiy-
wali co sie komu spómniało: „Szła 
dziyweczka do laseczka”, „Hej tam 
pod lasym”, „Płonie ognisko w  le-
sie” i bodej co jeszcze. Miesiónczek 
nóm prziświycoł, a  echo niosło te 
nasze pieśniczki fórt nad lasym, 
aże do drugij wsi. A  na kóniec 
śpiywali my zawsze „Jak szybko 
mijajóm chwile, jak pryndko mijo 
czas, za rok, za dziyń, za chwila, 
razym niy bydzie nos”. I  choć go-
dali ludzie, że ta nasza familijo to 
je ród długowieczny, bo babka 
Moróńka zeżyli 98 roków, to niy 
ma już mojij mamy, babki, dziadka, 
niy ma ujka Józka, ciotki Franc-
ki, Czesława, niy ma ujka Alusia, 
Sylwka, Krzysztofa, ciotki Mary-
si, ujka Stasia, niy ma ujka Bolka, 
ciotki Lyny, ujka Tidusia, a niydow-
no pominyła też ciotka Jadwiga.  
A  narodzili sie nowi, kierzi o  so-
botkach w  Pitlokowej dziurze sły-
szeli już yno z  opowiadań, smak 
pieczónego wósztu znajóm z grila, 
a w sobotkowe wieczory cióngnóm 
ku kościele na festyn parafialny.

Nóm zaś łostały wspomniy-
nia zapisane w  naszych sercach 
i w naszej pamiynci. Bo możecie 
wiedzieć, że choć widzieli my 
sie na codziyń, to na tyn fajer 
jednako wszyjscy my czekali, bo 
kożdy pomaszkiecił, dziecka sie 
wylotały, starzi se porozprowia-
li, pośpiywali i  nigdy żodyn niy 
łostoł tam kaj leżeć, yno zawsze 
wszyjscy wroz szli do dóm z my-
ślóm, że na bezrok zaś sie tam 
zyńdymy.

Szkoda, że te czasy już miny-
ły. Terozki mómy inksze czasy, 
inksze tradycyje. Dzisio dziecka 
niy wiedzóm już, co to znaczy kro-
wy paść, ziymioki po roli zbiyrać, 
czy nawet deptać kożdy dziyń 
piechty z pukieltaszóm do szkoły. 
Dzisio góra wziyny telefóny, kom-
putery, maszyny, auta, motory  
i  kaj by tam wto pomyśloł, żeby 
kóniym pole orać, abo żeby woda 
do dóm ze studnie nosić. Szkoda 
yno, że przi tak wielkim postym-
pie i  przi tej wielkij mechanizacji 
żodyn już dzisio czasu niy mo.

Familijne trefy
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Pewnego październikowe-
go dnia, chwilę przed godziną 
18.00, do moich drzwi zapukał 
dziadek. Jak zawsze usiadł na 
fotelu i chwycił kubek wcześniej 
przygotowanej herbaty. 

 – Czy opowiadałem wam już 
historię o  pewnym młynarzu, 
któremu zawdzięczamy nazwę 
naszego pięknego miasteczka? 
– zapytał dziadek.

 – Nie dziadku. Opowiedz! 
Opowiedz! – krzyknęła moja jak 
zawsze wesoła siostra.

 – A więc tak…  Mieszkał pe-
wien młynarz nad rzeką zwa-
ną Mała Panew. Miał nad nią 
młyn swój do zboża przerabia-
nia, pewnie wiecie. Obudził się 
w  nocy młynarz i  myśli: „Cóż 
tak cicho?”   Wybiegł szybko na 
zewnątrz. Nawet butów nie za-
łożył! Patrzy, a tu pustka. Woda 
znikła, wyparowała. Usiadł zroz-
paczony na suchym piasku, za-
miast którego jeszcze rano była 
rzeka. Biedak zastanawiał się, 
cóż z  nim będzie. Przecież gdy 
ktoś ujrzy, że sucho jest zupeł-
nie i  nie obraca się koło młyń-
skie, wokół wieść się rozniesie, 
że to koniec młynarza i mąki już 
nie będzie.

W tym samym czasie z piekieł 
zstąpił diabeł. Młodzik, pierwszą 
misję dostał. Otóż do piekieł 
miał nową duszę dostarczyć. 
Słysząc żale młynarza zapłonęła  
w nim nadziei iskra.

 – Witaj! Przypadkiem prze-
chodziłem i  usłyszałem, iż pła-
czesz młynarzu. Cóż się stało? 
– zapytał chytry czart.

 – Oj, złe rzeczy. Woda w rze-
ce wyschła. Ma praca jest skoń-

czona. Z  czegoż ja będę żyć? – 
wypłakał mężczyzna.

 – Może Ci pomogę? Własny-
mi rogami nakręcać będę koło 
młyńskie i  śmigać będzie tak 
szybko, że w  mig zapłatę od 
ludzi za wykonaną pracę dosta-
niesz – zaproponowało piekiel-
ne stworzenie.

 – Co za to chcesz? – zadał 
pytanie młynarz.

 – Musisz podpisać cyrograf 
– postawił warunek diabeł.

Młynarz zastanawiał się, czy 
aby na pewno opłacalne jest 
podpisanie umowy, lecz w  koń-
cu uległ i  zgodził się na propo-
zycję czarta. Podpisał ją własną 
krwią, a jego dusza została zwią-
zana z  piekielnym królestwem. 
Nazajutrz zewsząd zaczęły się 
zjeżdżać wozy ze zbożem. Tak 
szybko diabeł przebierał noga-
mi, tak szybko kręcił, iż w  bły-
skawicznym tempie powstawała 
mąka. Chłopi na wieść o magicz-
nym młynie młynarza zaczęli 
tłumnie przybywać do młyna. 
Po paru dniach do szczęśliwe-
go i  wzbogaconego mężczyzny 
przyszedł zmęczony ciągłą pra-
cą czart.

 – Nie mam siły… Patrz na me 
rogi! Toż mnie w  domu nie po-
znają – powiedział, ciężko oddy-
chając wynędzniały diabeł.

 – Ja żem ci nie miał zapew-
nić wygody diable drogi. Jeśli 
pracować nie będziesz, cyrograf 
już mnie nie dotyczy – uradował 
się chłop, iż dusza jego dobrą 
zostanie i nie zaplamią jej piekła 
otchłanie.

 – Oj nie, nie ze mną te nu-
mery, zaraz Belzebuba proszę 
niech ześle deszczu chmurę, a ja 
jak sobie obiecałem po śmierci 
młynarza zabiorę w piekła ponu-
re – powiedział diabeł.

Ogromna ulewa się po chwi-
li zerwała, koryto rzeki woda 
znów zalała. Choć młynarz bo-
gactwo miał teraz ogromne to 
cóż mu z tego, jak umowa obo-
wiązuje go nadal. Usiadł jak za 
pierwszym razem, gdy szatana 
spotkał nad brzegiem Małej Pan-
wi i rozpacza. Tym razem los był 
poczciwy i  zamiast poczwary 
z piekieł króla utopców zesłał.

 – Młynarzu, ja i lud mój tobie 
wdzięczni jesteśmy. Wodę znów 
mamy. Pomogę ci, wyjaw mi swe 
obawy – polecił mu władca.

 – Królu! Cyrograf z diabłem 
podpisałem na nieszczęście 
wieczne po śmierci się skaza-
łem! – płakał nieszczęśnik.

 – Zatrzymam z  utopcami 
wodę, wtem do czarta pój-
dziesz, iż umowa nie ważna, 
gdyż młyn nie działa i jego plan 

to istna porażka. To tylko twoje 
jest zadanie resztę pozostaw 
w  mych rękach, a  nieszczęście 
się żadne nie stanie – polecił naj-
większy z utopców i odpłynął.

Młynarz swą rolę wyko-
nał znakomicie, diabeł pode-
rwał się szybko i  w  mig prze-
biegł po lekko wilgotnym 
korycie i  wskoczył pod koło.  
Wtem utopce wodę przestały 
zatrzymywać. Rzuciły się one na 
czarta i uwięziły go na dnie cze-
kając, aż ich władca przypłynie.

 – Jeśli w  męczarniach po-
zostać diable nie chcesz oddaj 
młynarzowi cyrograf – nakazało 
wodne stworzenie.

Gdzieś nad wodą młynarz 
krzyknął:

 – Zaraz woda święcona znaj-
dzie się prócz zwykłej obok cie-
bie diable!

 – NIE! ODDAM CYROFRAF! 
ODDAM! PUŚĆCIE MNIE TYLKO! – 
krzyknął zrozpaczony.

Szybko stworzenie piekieł 
utopcowi umowę oddało, a ten 
zaś młynarzowi ją podał. Cyro-
graf rozdarty. Wszędzie latały 
kawałki papieru, a  młynarzowi 
kamień z serca spadł. Patrzy się 
diabeł rozgoryczony, cały trud 
jego pracy poszedł na marne.

 – Koniec ze mną! Brak ratun-
ku! Belzebub mnie w  zwykłego 

Opowiedz, jak to drzewiej było…” 
Legenda o powstaniu miasta Ozimek

„Godzina za godziną niepojęcie chodzi: 
Był przodek, byłeś ty sam, potomek się rodzi...” 

Daniel Naborowski „Krótkość żywota”
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Dzisiaj opowiem wam o mojej 
prababci Janinie, która w  wieku 
dziewięciu lat musiała opuścić 
wraz z  rodzicami swój rodzinny 
dom... Moja prababcia Janina uro-
dziła się piątego kwietnia 1936 
roku we wsi Biłka Szlachecka koło 
Lwowa na terenach dzisiejszej 
Ukrainy.  W latach, w których się 
urodziła, te tereny należały do 
Polski. Prababcia wychowywała 
się na wsi i na tej wsi razem z ro-
dzicami pracowała w  polu, gospo-
darstwie domowym, chodziła do 

szkoły, była szczęśliwa. W  1939 
roku wybuchła II wojna światowa 
i szczęśliwe dzieciństwo prababci 
zostało przerwane. W   pierwszej 
kolejności rodzinne tereny były 
okupowane przez wojska radziec-
kie i  zaczęło się prześladowanie 
ludności polskiej. Później te tery-
toria zostały zajęte przez wojska 
niemieckie. Dla ludzi tam zamiesz-
kujących rozpoczęły się bardzo 
złe czasy – nie mieli co jeść, nie 
mieli w  co się ubrać, byli coraz 
biedniejsi. Po wycofaniu się wojsk 
niemieckich do Biłki wkroczyły 
ponownie wojska sowieckie. 

W  czasie okupacji wojsk ra-
dzieckich rozpoczęły się napady 
na ludność polską przez bandy 
ukraińskie, które mordowały, 
gwałciły, torturowały ludność 
tam mieszkającą. Wojna toczy-
ła się dalej...   Na początku 1945 

roku front wojenny przesuną się 
w  kierunku Berlina. Ludzie, któ-
rzy mieszkali na tych terenach, 
musieli zdeklarować się, czy chcą 
przyjąć obywatelstwo radzieckie, 
czy pozostać przy obywatelstwie 
polskim. Ponieważ ojciec mojej 
prababci zmarł w 1942 roku,  moja 
prababcia Janina była półsierotą. 
Mama, czyli praprababcia Maria, 
wraz z  prababcią Janiną były 
czuły się Polkami. Musiały podjąć 
trudną decyzję   i  tak uczyniły – 
zdecydowały się na wyjazd do 
Polski. Władze radzieckie zorga-
nizowały transport ludzi z całym 
dobytkiem. Wszystkich załadowa-
no do wagonów towarowych. Lu-
dzie wraz ze zwierzętami, całym 
swoim dobytkiem podróżowali 
w strasznych warunkach. Kierow-
nictwo pociągu zdecydowało, że 
zawiozą ich do Przemyśla. Jednak 
mieszkańcy Biłki nie chcieli się  na 
to zgodzić, ponieważ na tych te-
renach w dalszym ciągu grasowa-
ły bandy ukraińskie. Komendant 
transportu postanowił wywieźć 
ludzi na Śląsk. 

Moja prababcia Janina wraz 
ze swoją mamą i  wszystkimi 
innymi repatriantami zostali 
przywiezieni na stację kolejową 
w  Opolu. Tam rozładowali swój 
dobytek.      Wszyscy ludzie, któ-
rzy przyjechali transportem, 
koczowali na tej stacji przez 
kilkanaście dni. Część osób, pie-
szo, udała się w  poszukiwaniu 
miejsca, w  którym można by 
się osiedlić. Moja prababcia Ja-
nina i  jej mama Maria znalazły 
dom we wsi Grodziec tuż obok 
Ozimka, zresztą jak i  inni repa-
trianci.   Prababcia miała wtedy 
dziewięć lat. Kontynuowała na-
ukę w  szkole, pomagała mamie 
w  gospodarstwie domowym. 
W  wieku osiemnastu lat wyszła 
za mąż za mojego nieżyjące-
go już pradziadka Jana. Z  tego 
związku urodził się mój dziadek 
Stanisław, tata mojej mamy. 

Prababcia Janina jest dziś 
wiekową staruszką, ale często 
wspomina, skąd pochodzi, gdzie 
był i jest jej dom. Tam, gdzie pola 
śpiewają...

Historia rodzinna
...a kiedy wrócę, będą mi pola śpiewały...

(z pieśni gminnej)

męczennika zamieni. Biada mi – 
lamentował czart.

 – Młynarzu, ulżyj mu. Obsyp 
go mąką, niech w  białego się 
zamieni. Przyjmij go do swego 
gospodarstwa – ulitował się nad 
wysłańcem piekieł dobroduszny 
władca utopców.

Gdzieś pod koniec paździer-
nika z  diabła stało się koźlątko. 
Rok później, gdy znów trzeba 
było żniwa w  mąkę zamienić, 
zjechali się chłopi zewsząd. Jed-

no pytanie im się na usta nasu-
wało, gdy przekraczali granice 
młyna: „Cóż to za koźlątko mły-
narzu? Dostaliście je gdzieś, czy 
przyszło zabłąkane?” Na co on 
im odpowiadał: 

 – Ozimek z  niego. Nie wi-
dzicie? Przed zimą się narodził.  
I  tak oto odpowiadał każdemu 
,,Ozimek’’, aż w  końcu jego sa-
mego tak nazwano.

– Koniec historii – rzekł dzia-
dek.

 – A, co z  młynarzem stało 
się później dziadku? – zapytała 
moja młodsza siostra.

 – Dalej żył szczęśliwie razem 
z koźlątkiem, lecz zamiast ,,mły-
narzu’’, jak słyszałaś, okrzyknię-
to go Ozimkiem – odpowiedział 
dziadek.

 – Ale, czy aby na pewno od 
młynarza nazwa miasteczka na-
szego? Może o oziminę chodziło, 
którą to na jesień się wysiewa? 
– zapytałam.

 – Nie – zaprzeczyła dziew-
czynka. Ostatnio małą kózkę 
widziałam, a  przy niej pana 
z brodą, zapewne naszego mły-
narza Ozimka – uśmiechnęła 
się pewna siebie i pobiegła do 
kuchni.

 – Pamiętaj, w każdej legen-
dzie jest ziarnko prawdy – po-
wiedział i  mrugnął dziadek. Tak 
to drzewiej było…

 – Tak to drzewiej było… – 
szepnęłam do siebie.
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ROZRYWKA

Rzeka, słońce i kajaki. 
W gorące popołudnie 
15 sierpnia na przysta-
ni w Borkach (Opole) 
odbyło się wspólne 
spotkanie. Świąteczny 
dzień urozmaiciły spływ 
kajakowy i inne atrakcje 
wodne.

MILENA SKÓRA

Jak przystało na święto 
Najświętszej Maryi Pan-
ny, zebrani rozpoczę-

li uroczystą mszą świętą na 
świeżym powietrzu. Później 
grupa licząca ponad 40 osób 
wyruszyła na spływ kajakowy 
z Kolanowic, by po kilku go-
dzinach wrócić na przystań 

w Borkach. Tam czekał na 
nich poczęstunek i grill.

– W spływie może brać 
udział każdy, kto się zgłosi. 
Oczywiście obowiązują za-
sady bezpieczeństwa, trzeba 
mieć założony kapok, a my 
wcześniej informujemy, jak 
długa jest trasa i jak wygląda 
– mówiła Alicja Kokot, pre-
zeska Stowarzyszenia „Borki 
– Aktywni Razem”. – Zawsze 
też  prosimy, żeby trzymać się 
w grupie i pomagać sobie na-
wzajem.

Tego dnia na spragnionych 
wodnych atrakcji czekało pły-
wanie po Odrze kajakiem, 
łódką czy motorówką. Jednym 
z punktów programu były tak-
że pokazy i konkurencje stra-
żackie.

Kajakowa przygoda  
na przystani w Borkach

Wydarzenie zostało zorganizowane przez Stowarzyszenie „Borki – 
Aktywni Razem”.� Fot. Milena Skóra    

SPORT

Jacek Jadam z opolskiej 
Grupy Inicjatywnej „Odra-

kajakiem” zakończył kolejną 
samotną wyprawę kajakową.

Trasę spływu o nazwie 
1000+ Jacek Jadam rozpoczął 

w Mysłowicach koło Katowic 
na rzece Przemszy. W Oświę-
cimiu wpłynął na Wisłę, skąd 
przez Kraków, Sandomierz, 
Dęblin,  Warszawę, Płock 
dotarł do Bydgoszczy. Tutaj 
przez Kanał Bydgoski i Noteć 
osiągnął cel wyprawy – stary 
port w Drezdenku.

W trakcie wyprawy poko-
nał 1000 kilometrów przez 
9 województw i 28 śluz, bez 
wsparcia zewnętrznego. Bi-
wakował w przygodnie wybra-
nych miejscach na brzegach 
rzek lub na marinach (o ile 
była taka możliwość), których 
jakość ocenia bardzo wysoko. 
Podczas wyprawy korzystał 
z wyposażenia sprawdzonego 
podczas poprzednich eskapad, 
bo, jak sam twierdzi: „Sprzęt 
wart tyle, co życie”. Przedsię-
wzięcie miało charakter tu-
rystyczny, ukierunkowany na 
poznawanie tras kajakowych, 

zabytków, historii Polski, spo-
tkanie ciekawych ludzi, czer-
panie przyjemności z kajako-
wania.

Podczas samotnej wypra-
wy Jacek Jadam zwiedził m.in. 
opactwo cystersów w Tyńcu, 
Sandomierz, Kazimierz Dol-
ny nad Wisłą, Muzeum Sił Po-
wietrznych w Dęblinie, twier-
dzę Modlin, Płock, Toruń. 

Odwiedził także najmniejsze 
miasto w Polsce, Opatowiec, 
założone w 1271 roku.

Wy p r a w a  t r w a ł a  o d 
20 lipca do 10 sierpnia i była 
kolejnym projektem długo-
dystansowych spływów kaja-
kowych zrealizowanych przez 
Grupę „Odrakajakiem”.

Jacek Jadam

Ponad 1000 kilometrów kajakiem!  
Jacek Jadam zakończył kolejną wyprawę

 Jacek Jadam zakończył kolejną 
samotną wyprawę kajakową.
Zdjęcia: archiwum prywatne

Podczas samotnej wyprawy Jacek Jadam zwiedził wiele polskich 
miast i zabytków.
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ZAPYTAJ
O SAMOCHÓD ZASTĘPCZY

na czas trwania naprawy!

AUTO SERWIS
ŁUKASZ KOŁODZIEJ

BLACHARSTWO •KLIMATYZACJA •MECHANIKA
•SZKODY GRADOWE •WYMIANA OPON •AUTO SZYBY 

77 4696 371

DOBRZEŃ WIELKI, ul. Sokołów 3

Współpracujemy z:

603 192 195


